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„Z cipkiem sercem*6.
'Opinia polska jest zgodną w tem, ze gwałt 

jakiego dokonano na naszym narodzie w 
Brześciu, musi spotkać się z  odporem bez­
względnym i tak potężnym, aby jak piętno 
rozpalonego żelaza poczuły go czynniki, któ­
re bezprawia się dopuściły. Taksa,mo je­
steśmy zgodni w przekonaniu, iż dyploma- 
cya wiedeńska nie mogłaby nigdy wymyślić 
inic szkodliwszego dla państwa, nad ten wła­
śnie, krok. Z jednej bowiem strony oddała 
Austro-Węgry na łaskę Niemiec, umożliwi­
ła okrążenie gospodarcze monarchii naddu- 
najsldej przez otworzenie Berlinowi drogi do 
bezpośredniego połączenia z Odessą via Li-1 
twa—Ukraina —  z drugiej zaś naraziła pań­
stwo na bezwzględny opór i odpór Polaków: 
żywiołu, który dotychczas podtrzymywał tę 
szachownicową budowę, który był jej podpo­
rą i jedynym ośrodkiem stałym wśród walk 
narodowych, Jakie toczyły i podkopywały 
ten sztuczny mechamzm. Takich dwóch 
czynów dokonać za jednem pociągnięciem 
pióra —  to zaiste sprawność niemała i rzad­
kie polityczne przewidywanie.

Że Wiedeńczycy z tego sobie sprawy zda­
wać nie będą, o tem można było wiedzieć z 
góry. Przyjęli też hr. Czernina tak radośnie, 
jak gdyby wracał ze zwycięstwem, nie klę­
ską dyplomatyczną, z  konsolidacją 'we­
wnętrzną, nie z rozłamem. Wszystkie kon­
sekwencje tego niepoczytalnego kroku za­
słoniła dobrodusznemu filistrowi nadzieja u- 
kraińskiej mąki. Nadzieja, której uderzający 
bezmyślnością wyraz dał Jego Ekscelencya

z tej  iedvn^ w 
swoim rodzaju stolicy, nazywając pokoj 
brzeski „pokojem chlebowym". A hr. Czer­
nin określenie to poparł powagą swego u- 
rzędu,. nie szczędząc jednak pewnych ograni­
czeń, bo ostrożność kazała mu odsuwać na­
dzieje lepszego wiktu przez zastrzeżenie, że 
stanie się to „jeżeli nie z dnia na dzień, to 
z tygodnia na .tydzM i z miesiąca na mie­
siąc". Za to ir jgł obiecać trochę pewniej hr. 
Czernin powrót jeńców wojennych z Rosyi, 
którzy pomnożą liczbę kompetentów do 
chieba i mąki —  a Wiedeńczyk i to także 
oklaskiwał z calem zrozumieniem sytuacyi 
aprowizacyjnej.

Co do jednego wszakże opinia nasza jesz­
cze w całości zoryentować się nie może: co 
do motywów,c jakie hr.. Czerninom kierowa­
ły w nieszczęsnej brzeskiej manipulaeyi. Je 
dm wśród nas twierdzą, że była to poprosm 
nieudolność i ignorancja, pociągająca za so­
bą nieświadomość, że Polacy wogóle będą 
przy wiązywali wagę do jakiegoś tam okraw­
ka Bierni. Od paru dni nadchodziły z Wie

dnia informacye, z których możnaby wnio­
skować, że hr. Czernin poprostu niema wyo­
brażenia o stosunkach, jakie miałby ukła­
dać. Dość długo współżyjemy z Austryą, aby 
takiej ewentualności nie wykluczać. Wie­
my, że krótkowidztwo Ballplatzu w każdym 
konkretnym przypadku może przewyższyć 
najgómiejsze oczekiwania. I dlatego da­
waliśmy po części wiarę tym pogłoskom, go­
towi dopuścić ze strony dyplomacji austrya- 
ckiej raczej bezmyślność, niż złośliwość; a- 
by bowiem na tę ostatnią się zdobyć, trzeba 
przecież pewnej dozy talentu i świadomości 
celu.

Tymczasem nadchodzą z Berlina wieści, 
które trzeba wziąć dobrze pod uwagę. Oto 
wszeohnieimecka „Taegliche Rundschau" 
wydaje sekrety zakulisowe. Ogłasza, iż 
czwarty rozbiór Polski został uknuty w Ber­
linie na konferencyach międizy Hindembur- 
giem, Ludendorffem, Kuehlmannem i Czer­
ninom i że hr. Czernin „z ciężkiem sercem* 
zgodził się na walkę z Polakami — ale się 
zgodził. Że miał świadomość, ozem grozi pań­
stwu. austryackiemu konsekweneya brzeskie  ̂
go gwałtu i mimo to gwałtu dokonał i1 na­
wet pierwszy go podpisał!

Jeżeli tak jest w istocie, to mamy do czy­
nienia już nie z samą tylko bezmyślnością 
bierną. Oddać interesy państwa na łup Nie­
miec i rozpętać równocześnie walkę z Pola­
kami —  uczynić to świadomie i z wolą popeł­
nienia tego błędu, to więcej, tM  mogli ocze­
kiwać najlepiej wykształceni specjaliści od 
badania wiedeńskiej dyplomacji. Jeżeli tak 
jem? w ifctóeie, to nawet dy-
misya br. Czernina byłaby dla państwa &u- 
stBo^węgierśkiego sfabeiń zadośćuczy-
nieniem. Czernisz jest proste przeniesienie 
ministra w stan spoczynku, wobec bezmiaru 
szkód, na jakie on państwo świadomie na­
raził?

I pod tym względem musimy oczekiwać 
z Wiednia ostatecznych wyjaśnień. „Taegl. 
Rundschau jest organem wszechniemie- 
ckim. Wyraża opinię tych opętańców pychy, 
którzy marzą o przykuciu Austryo-Węgier 
do rydwanu Wszech-Niemiec i o pociągnię­
ciu ich w przepaść, jeżeli Rzesza w nią się 
za popchnięciem aneksyomstów stoczy.. Ni­
komu nie zależy tak, jak tym zwyrodniałym 
epigonom krzyżactwa, na osłabieniu monar­
chii austro-węgierskiej, na wywoływaniu w 
jej łonie sporów i rozkładu. Dlatego musimy 
czekać potwierdzenia tej niesłychanej rewe­
lacji. Musimy dowiedzieć się na pewne, ozy 
hr. Czernin działał na szkodę państwa świa­
domie, czy też nieświadomie. Rezultat jest 
wprawdzie jeden i ten sam, lecz konieczne 
następstwa jego przedstawiają się nam, Po­

lakom, niejednakowo w każdym z tych 
dwóch wypadków. Błąd jest zawsze do na­
prawienia, traktat, zawarty przez igno-ran- 
cyę, może być poprawiony. Ale gwałt speł­
niony ze świadomością skutków i na ich ry­
zyko, wymaga zupełnie innej postawy spo­
łeczeństwa. Jeżeli hr. Czernin narzuca nam 
walkę, to będzie ją miał. A rzeczą Korony 
będzie ocenić, czy minister spraw zagrani­
cznych spełniał dobrze swoje pełnomocni­
ctwa, gdy imieniem monarchii wypowiadał 
wojnę Polakom, czyniąc to na zimno i ro­
zumiejąc całą tego kroku doniosłość.

Dzisiaj zbierają się w Wiedniu przedsta­
wiciele z Galicyi. Obradom kh towarzyszyć 
będzie pomruk burzy, jaka zaczyna wznosić 
się nad wszystkiemi ziemiami, które mrnśs- 
szkują Polacy. Galicja całą eiłą rozwagi i 
świadomości politycznej hamuje doraźne o- 
burzenie., aby zestrzelić wszystkie siły w je­
dno ognisko. Dymisje urzędników okupa­
cyjnych w Lublinie podkreślają bankructwo, 
ku któremu hr. Czernin prowadzi Austryę na 
tamtych terenach. Rząd warszawski gotuje 
się do aktów, które obiegną świat jako wy­
raz protestu przeciw czwartemu rozbiorowi 
Polski i które przedstawią cywilizowanej 
ludzkości różnicę między słowami, a czyna­
mi monarchii austro-węgierskiej. Czy hr. 
Czernin zdał sobie sprawę z  burzy, jaką roz­
pętuje? Ozy zrozumiał, co ze stanowiska 
państwa, w tej grze postawił na jedną kartę 
i to ma kartę —  niemiecką? Ozy ma sobie za 
nic opinię świata o moralności politycznej te­
go państwa?

Hr. Czernin prawił właśnie 
kom, że w JBrześciu dokonał się wyłom w 
"Żelaznym pierścieniu, jakim świat opoeał 
Niemcy i fatalnie zczepioną z niemi Austryę. 
Prosił ich, aby „jeszcze trochę wytrwali", a 
pokój powszechny będzie osiągnięty.

Smutną będzie chwila, w której nawet 
Wiedeńczycy przekonają się, że o pokoju 
prawdziwym i powszechnym dopóty niema 
mowy, dopóki dypłomacya gwałci prawa na­
rodów, dopóki nurza się w niemoralności i 
przemocy. Ale to sprawa między hr. Czerni­
nom a jego mocodawcami. My, Polacy, je­
steśmy o wynik spokojni, a spokój ten czer­
piemy z poczucia swej siły. Umiemy czekać 
na chwilę odpowiednią i umiemy przetrwać 
coś więcej niż brak rogalików do kawy, któ- 
remi dzisiaj fascynuje p. minister spraw za­
granicznych swą naddunajską stolicę. Prze­
trwaliśmy już wielu ministrów i przetrwamy 
jeszcze niejednego, jeżeli będzie potrzeba, 
zwłaszcza, że do końca- wojny zmiany mo­
gą następować szybko, tempem nonsensów, 
jakie będą przez ministrów popełniane. Prze­
trzymaliśmy Bi smarka —  jeżeli idzie o przy­

kład najbliższy — lepiej i z mniejszymi stra­
tami', niż Austro-Węgry. Jeżeli hr. Czernin 
to sobie przypomni i jeżeli spojrzy w przy­
szłość bliższą, niż majowe terminy dostawy 
pszenicy ukraińskiej, to zrozumie może, ja­
ką okrył się chwałą.

Gdy
państw

Warszawa,. 13 lutego.
Ogłoszono następujący mani­

fest Rady Regencyjnej:
sprzymierzone armie monarchów' 

centralnych wkraczały do Króle­
stwa Polskiego, z pod zwycięskich ich sztan­
darów usłyszeliśmy uroczyste zapewnienia, 
że niosą one Polsce wyzwolenie z długole­
tniego ciężkiego jarzma. Potem przyszły 
akty,, poręczające Ojczyźnie naszej byt nie­
podległy; wreszcie przed kilku miesiącami 
uznano istnienie zwierzchniej władzy Pań­
stwa Polskiego i przyrzeczoaio mu przyjaźń, 
pomoc i współdziałanie. A kiedy runęły w 
Rosyi władza carska i nom jej władcy za­
częli rokować z państwami centralnemi fi 
pokój, nie dopuszczono Polski do udziału w 
układach.

Żądaliśmy tego udziału od rozpoczęcia ro­
kowań nieustannie i stanowczo: obiecano 
nam ten udział, następnie zwlekano z odpo­
wiedzią. Łudzono nas, aż meszcie pełnomo­
cnicy Niemiec i Austro-Węgier rozstrzygnęli 
sami sprawę granic wbrew prawom naszym

Nie dopuszczono nas, aby pod nieobecność 
naszą zawrzeć pokój naszym kosztem i zdo­
być sobie upragnione bezpieczeństwo na 
wschodzie *a cenę żywego ciała naszego 
Narodu, wykrojono kawał ziemi polskiej i 
oddano go Ukraińcom.

Powtórzono bezprawie rządu carskiego, 
przywrócono twór nacjonalistów rosyjskich, 
nie istniejącą już gubernię Chełmską i to po­
większoną, potęgując tym czynem ówczesną 
wyrządzoną Narodowi Polskiemu krzywdę.

Ten kraj, odstąpiony Ukrainie, jest w swej 
większości polski i katolicki.

Ludność tego kraju w czasie niecnego 
prześladowania religijnego w r. 1874 krwią 
własną okupiła swą przynależno5ć do Polski. 
Nie zapytano tej ludności, do jakmg i pań­
stwa chce należeć, jednem pociągnięciem pió­
ra postanowiono o jej losie; i tak zasada 
wolności samo określenia Indów, prawo posta­
nawiania o sobie, tylokrotnie i tak uroczy­
ście wygłaszane przez dyplomatów niemie­
ckich i austryackich, zostały w stosunku do 
Polski pogwałcone.

Odjęto przez to właściwe ich znaczenie 
aktom monarszym, obietnicom przyjaźni. 
Byt niepodległy Polski i jej istnienie pań­

Zwyczajne (a wiersz, petit. Ittb jego nde;zce) K —'33
„ układ tabelaryczny . . ff —*50

Nadesłane ...................................... II 1*50
Nekrologi........................................... »# 1.50
Kemtinikaty (po kropice)............... ft 2*—
Paski (2 1 8 stronica).................... 91 20*—
Va Paski poprzeczne . . . . 11 8*—
Załączniki, prospekty itp. dla prenu­

meratorów miejsc. za lOOegzempl. tf 1.—
dla presu®. zamiejsc. „ 99 2*—

stwowe, jej żywotność polityczna i gospo­
darcza., stały się pustemi słowami, gdyż nie 
tylko interesy i prawa. Polski są pominięte, 
lecz nawet nie szanuje się jej narodowego 
terytoryum.

Przysięgliśmy w obliczu Boga stać na 
straży szczęścia, wolności i siły Polski. —
I oto dziś, pomni na nasze ślubowanie, pod­
nosimy przed Bogiem i przed światem, przed 
obliczem ludzi i przed trybunałem dziejów, 
przed ludem niemieckim i przed ludami Au- 
stro-Węgier, głos nasz, protestując przeciw­
ko nowemu rozbiorowi, odmawiając mu swe­
go uznania, piętnując go, jako akt prze- * 
mocy. 0

Stwierdzając raz jeszcze pogwałcenie du­
cha i wewnętrznej treści wydanych aktów 
monarszych, będziemy mogli czerpać prawo 
sprawowania zwierzchniej władzy państwo­
wej, opierając się na woli Narodu, wierząc, 
że Naród pragnie posiadać symbol swej nie­
podległości i około tego symbolu stanąć za­
mierza. Na tej woli Narodu oprzeć chcemy, 
posłannictwo i wysiłkt nasze, zachowamy w, 
obecnej dobie, co nabyte; strzedz będziemy, 
naszych sądów, wydających wyroki wr imię 
Korony Polskiej, naszych szkół odradzają­
cych się w duchu polskim, a jeżeli dziś nie 
osiągniemy w pełni celu dążeń Narodu, prze­
każemy następcom naszym, ĉo wzięliśmy z 
krwi Ojców, a nie uznamy pomniejszenia 
Ojczyzny.

Gdy na ostatniem posiedzeniu konferencji brze­
skiej bolszewicy Bobiński i Radek dotknęli mimo­
chodem stosunków czy też prądów nurtujących w 
armii niemieckiej, generał Hoffman, wsławiony już 
swem historycznem brząknięciem szablą, uznał się 
za powołanego „wziąć w obronęw żołnierzy wojska 
niemieckiego polskiej narodowością „którzy na 
wszystkich polach bitew bili się zaszczytnie za swą 
o j c z y z n ę :  państwo niemieckio“ . Trudno zgad­
li ąó, na jakiej podstawie pan Hoffman czuł się 
w prawie przemawiać w imieniu Polaków, noszą­
cych mundur praski, którym w tej chwili odjętą 
jest możność wynurzania swych uczuć, dostate­
cznie zresztą znanych z okresu — cywilnego życia. 
To pewne jednak, że nawet najmniej oświecony 
Bartek poznański, gdyby na jedno mgnienie oka 
uzyskał możność swobodnego wypowiedzenia się, 
wyprosiłby sobie jak najkategoryczniej tę zgoła 
niewczesną interwencyę brzeską. Km.

' (Od naszego korespondenta).

Lublin, 13 lutego.
Szczegóły traktatu brzeskiego rozeszły 

się po Lublinie, wywołując przygnębiające 
wrażenie. Na odbywającem się właśnie po­
siedzeniu krajowej Rady gospodarczej roz­
grywały się sceny o dramatyczmem napięciu. 
Szczególną uwagę zwracało wzruszenie, ma­
lujące się na twarzy zabranych włościan.

Katakomby chełmskie.
uueimsKiuj , z klu- 

reji wyjmujemy opi8 mszy „polskiej**, 
nabożeństwa katolickiego, jakie przy­
byli z Krakowa kapłani odbywają 
przed wielkanocną porą w głuchych o- 
kopach leśnych, zdała przed czujnem 
okiem władz rządowych. Natchnione 
pióro Reymonta daje wstrząsający o- 
braz wierności Polsce i katolicyzmowi 
zebranej kilkutysięcznej rzeszy Ł zw 
„opornych*1, t. j, Rusinów chcących 
być obywatelami Polski.

Jechaliśmy brzegiem lasu z dobrą godzi- 
ę, a CTemnośći milczenie, tachy poszum

nie mnie usposobiły, ze już na do­
bre zaczynałem drzemać, gdyśmy się wyto­
czyli na łąki, gęsto porośnięte kępami drzew 
ł miejscami pozalewana Otrzeźwi?łom na­
tychmiast, ho woda bluzgała z pod kół i ko- 
jPyt a spłoszone czajki zakwiliły nade mną. 

ot*®, wjechaliśmy na jakiś szeroki wygon,
P n ^ mie ^ r 1’ yyhofety i pełen kałuż. 
^ S & ^ ałifcn y  dosyć długo na jakichś roz-
ftynniw JPod krzyżem’ £dzie łuz czekały 

i mnóstwo ludzi, a wciąż jesz-
W M HS& ehać nadjeżdżających, 
y s czerniał tuż przed nami, jak

Zrobiło się nieco jaśniej, zaczęły przebły- 
skiwać gwiazdy, a z wiatrem nadpłynęły 
jakby dalekie echa ligawki.

— Ruszać, a nie rozwłóczyć elę! — za­
brzmiała cichą komenda.

W  parę minut dosięgliśmy czarnej ściany 
las-u i znowu przystanęliśmy, gdyż z pod 
drzew rozległ się jakiś ostry i groźny głos:

— Kto jedzie?
—  Swoi! Swoi! —  zerwały się niecierpli­

we wołania.
—  Tu niema przejazdu; grobla rozmyta, 

most zabrały wody. Zawracajcie!
—  Jechaliśmy z nadzieją, to może prze- 

jedziemyl —  zagadał poważnie pierwszy 
wóz.

#— Tak-że mi powiadajcie! A toż i straż- 
niki umieją krzyknąć: swoi!

Słowo „z nadzieją" było umówionem ha­
słem, jak‘ się później dowiedziałem.

Odezwał się znowu długi, przeciągły jęk 
łigawki, i wjechaliśmy w las; ugięły się pod 
bryczką jakieś dyle, koń mój zaczął się wspi- 
nać̂  i chrapać, ale szczęśliwie przejechałem 
silnie rozklekotany most i literalnie utoną­
łem w ciemnościach. Wyniosły, zwarty bór 
okrył nas jakby czarnym płaszczem; nie 

było widać nawet końskiego zadu, a białe 
pnie brzóz majaczyły, jak przez sen. W ja- 
kiemś miejscu musiałem zesiąść i prowadzić 
konia za uzdę, bo ślizgał się i rzucał na gro­

bli, wyłożonej okrąglakami, które zapadały 
się pod kopytami, jak klawisze: grzązłem
niekiedy w błocie po kolana, tłukłem się o 
drzewa i musiałem iść cały czas chyłkiem, 
aby się uchronić od smagania gałęzi. Wre­
szcie wywlekliśmy się na suchsze miejsce. 
Poczułem twardy grunt pod nogami, a nad 
głową zobaczyłem gwiazdy i czuby drzew, 
rozstrzępione w czarne pióropusze.

■—  Wstrzymać konie i nie ruszać się z 
miejsca! Musimy przepuścić pieszych — roz­
kazano.

Przystanąłem, i wkrótce podniosły się do­
koła mnie szepty i ostrożne, miarowe stą­
pania. W ciemnościach, jakie zalegały, za­
ledwie mogłem dojrzeć słabe i niewyraźne 
zarysy jakichś cieniów, ale długo słyszałem 
trzaski gałązek pod nogami i głuche dudnie­
nie kroków tych tysięcy, przechodzących 
nieskończoną procesvą, że zwolna bór napeł­
nił się cichym, rozedrganym pogwarem, jak­
by bełkotem wód, napływających wzburzo- 
nemi falami, aż zestraehane konie zaczęły 
tu i ówdzie szarpać uprzęże, i tłuc się o wo­
zy; a oni wciąż szli a Szli; szmer wzmagał 
się chwilami, to przycichał i oddatół się, 
spływając bezustannie w jednym kierunku, 
gdzieś w głąh lasów...

Nie wiem, jak długo to trwało, ale w koń­
cu już mi się zaczęło wydawać, że cały bór 
się chwieje, porusza i płynie wraz z ta nie- 
dojrzaną, potężną falą... j

Niedaleko odś mnie rozbłysło nagle o- 
gnisko i, wciąż podsycane gałęziami, wybu­
chało coraz potężniejszymi słupami płomie­
ni. Setki ludzi kręciły się w krwawych brza­
skach. Poszedłem się ogrzać, bo zimno było 
przejmujące; ktoś mi ustąpił miejsca i rzekł 
bardzó przyjaźnie:

—  Niech się pan dobrze ugrze je, bo do 
rana jeszcze daleko.

Przypiekałem się też z prawdziwą przyjem­
nością; ogień huczał wesoło, niekiedy sy­
pnął deszczem iskier, niekiedy z trzaskiem 
rwał się w górę i buchał płomienistą, roz­
wichrzoną grzywą aż do czubów drzew, a. do­
okoła ciżbiły się rdzawe pnie sosen twardą i 
nieprzejrzaną gęstwą, wśród której mrowili 
się ludzie, szeregi wozów i koni.

Obok mnie rozmawiano półgłosem.
—  'Nie zdążą prędzej, niźli na. świtanie.
—  Byle ich w drodze nie spotkało co 

złego.
—  Na uroczysku, tam sucho i dostęp tyl­

ko z jednej strony. Strażniki nie trafią!
—  A niech tropią: bagno głębokie... nie 

wyda.
—̂  Trzeba się nam będzie niezadługo za­

bierać, kobiety już musiały dojść.
Umilkli nagle, gdyż zjawił się jakiś chłop 

i zaczął krzyczeć:
—  Zgasić ogień, a toć łunę widać aż na 

polach!
W mgnieniu oka zawalono ziemią ognisko

i zadeptano, a po chwili ruszyliśmy w ja-, 
kimś znowu niewiadomym dla mnie kie-? 
runku.

# — Ozy to jeszcze daleko? — spytałem ja­
kichś cieni, przechodzących obok bryczki.

 ̂—  Nie bardzo, za jakie dwa pacierze sta­
niemy na miejscu.

Nie mogłem już dojrzeć gwiazd. Nad gło­
wami tylko szumiały cicho drzewa, i w le­
śnych mrokach rozlegały się przytłumione 
rozmowy i ciężkie odgłosy kroków. Jedbaliś- 
my gęsiego i noga za nogą przez takie błota,, 
topiele i trzęsawiska., że zaledwie w godzinę 
zdołaliśmy się przedostać na jakieś niewiel­
kie wzgórze, dosyć rzadko porośnięte roz.o- 
żystemi drzewami, a otoczone mieprzebytem 
bagnem i wodami.

—  Chwała Bogu, jesteśmy już na miej­
scu! zawołał ktoś z radością.

Na wzgórzu płonęło kilkadziesiąt bujnych 
ognisk i wrzało jak w ulu, a gdzieś w sa­
mym środku obozowiska chwiały się zapa­
lone łuczywa i trzaskały siekiery.

—  Stawiają ołtarz i co potrzeba — obja­
śnili mnie.

—  A czy księża już są?
— Dopiero nade dniem przyjadą*
Dałem koniowi obroku i poszedłem mię­

dzy ludzi.
Dochodziła już trzecia i do świtu było je-’ 

szcze daleko, a że przytem zimno przejmowa-
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Przez cały wieczór az do późnej nocy od­
bywały porozumienia i narady pomiędzy 
różnemi organizacyami co do, zapowiedzia­
nego na dzień następny strajku. Postanowio­
no odbyć p o c h ó d  d e m o n s t r a c y j n y  
w z u p e ł n y m  s p o k o j u  i p o w a d z e .

Rzeczywiście nazajutrz olbrzymi, kilkana­
ście tysięcy osób liczący pochód przecią­
gną! Krakowskiem Przedmieściem. Widzie­
liśmy wśród uczestników wszystkie sfery 
Lublina i okolicy. Bardzo sanie było repre- 
z.ntowane duchowieństwo, ziemiaństwo i 
włeściaństwo. Zdawało się, że dzień przej­
dzie całkiem spokojnie.

Na wieczór było zapowiedziane posiedze­
nie Rady miasta Lublina. Na posiedzeniu u- 
chwalono złożyć mandaty. Pized magistra­
tem zebrał się liczny tłum, a przygodni mó­
wcy wygłaszali mowy przyjmowane z entu­
zjazmem. W czasie  ̂tego pojawiły się silne 
patrole honwedzkich huzarów, a ruski pułk 
stanisławowski zamknął niektóre ulice.

Szczególnie silny kordon stanął w pobliżu 
hoteli „Vfctoria“ i „Europejskiego", gdzie 
się znajduje w jednej ze sąsiednich kamie­
nic wrojskowe kino. Wobec tego, że wszyst­
kie lokale publiczne były tego dnia na znak 
protestu zamknięte, a tylko w kinie woj- 
skowem odbywało się przedstawienie, we­
szła późnym wieczorem garstka młodzieży 
do lokalu tego kina i prosiła o przerwanie 
przedstawienia. W czasie tego padło parę 
strzałów rewolwerowych, na szczęście obe­
szło się bez śmiertelnego wypadku. W za­
mieszaniu przedstawienie przerwało się, tem 
bardziej* źe w tej chwili odezwała się na uli­
cy trąbka ze sygnałem do ataku i piechota 
stanisławowska z najeżonymi bagnetami za­
częła wzdłuż Krakowskiego Przedmieścia 
oczyszczać ulice ku parkowi, z całkiem, trze­
ba dodać, przygodnych spacerowiczów.

Równocześnie z ulicy Kościuszki, przy 
której: mieści się biuro zastępcy niemieckiej 
kcmencły armii i od strony parku Saskiego 
pojawiły się silne oddziały konnych hon- 
wedów.

Dzisiaj, dn. 18 b. m. miasto pozostaje pod 
Wrażeniem wczorajszych zajść, których nikt 
się nie spodziewał, a które wskazują, jak 
łatwo w  tak zapalnej atmosferze o następ- 

• stwa niepożądane w skutkach. Wśród ludno- 
ścLżydowskicj, któ*a na ogół zachowuje się 
obojętnie wobec tych wypadków, ale która, 
jak dotąd okazywała się zazwyczaj bardzo 
dobrze poinformowaną, krążą pogłoski, że

Rady Gospodarczej wyłania się komisję li­
kwidacyjną, która przerwie swą działalność 
z chwilą powstania Urzędu żywnościowego. 
Tyle uchwały Rady gospodarczej. Zapadły 

one wśród powszechnego rozżalenia i rozgo­
ryczenia. <

Z ziem, które linia wytyczona przez tra­
ktat brzeski ma odciąć od Polski, nadchodzą 
niepokojące wiadomości. Wzburzenie wśród 
ludności jest bardzo wielkie. W  Krasnymsta- 
wie na wiadomość o traktacie brzeskim w 
ciągu paru godzin zebrało się kilka tysięcy 
chłopów okolicznych, protestując przeciw 
temu aktowi z właściwą chłopu polskiemu 
zaciętą energią. Podobne wiadomości nade­
szły w ostatnich chwilach także i z  Chełmu.

A. Z-

Clemenceau o Polsce.
Hakatystyozna ,,Rhemisck-We#tfdiische 

Zeitung" przytacza artykuł o Polsce pary­
skiego dziennika „LcHomme Librę", organu 
prezydenta gabinetu francuskiego Clemen­
ceau. Artykuł ten powtarzamy ż& „Nową 
Reformą".

„Historya — mówi organ francuskiego 
premiera — dopiero opowie, jak tradnem by­
ło zadanie utworzenia pierwszego wojska 
polskiego od roku 1815. Przedewszystkiem 
chodziło o zebranie ma-teryału ludzkiego, a 
ten znajdował się pomiędzy rozlicznymi na­
rodami, upłynęły przeto długie dni, podję­
to wiele ciężkiej .pracy, zanim mogło wyjść 
pierwsze wezwanie do armii polskiej.

„Czas pogrążył imię Polski prawie w za­
pomnienie; u nas musiano przeprowadzić ca­
ły cykl historycznych i geograficznych pra­
lek cyj, by wreszcie naród zrozumiał, źe kraj 
położony między Bałtykiem a Karpatami, 
nie jest ani Roayą, ani Niemcami, czy też 
Austryą, lecz jedynie Polską. Zadanie * to 
podjęli pionierzy myśli polskiej, jak pułko­
wnik Mokiejewski, Tirman, kapitał* fes, Ra­
dziwiłł, oraz inni. ‘

„Praca jeb święci dziś należyta sukcesy. 
Zb wszystkich części świata ściągają do nas 
polscy ochotnicy. Ze Stanów Zjednoczonych,

się wczoraj radni miejscy. Stanowić oni będą w 
straży doradcze czynniki i interweniować w wa­
żniejszych wypadkach.

O ŁAD I PORZĄDEK W  MIEŚCIE. Do przy­
wrócenia porządku i spokoju w rynku i na uli­
cach miasta potrzeba przedewszystkiem, aby w 
godzinach popołudniowych i wieczornych nie 
gromadziły się setki niedorostków, którzy do­
puszczają się bezmyślnych wybryków. Zewnę­
trzny wygląd miasta cierpi na tem, a zwłaszcza 
cierpi powaga i doniosłość chwili, która tylko 
poważnie odzwierciedlać eię powinna w Biu­
rach starej królewskiej stolicy. Z gorącą pro­
śbą zwracamy się zatem do rodziców i opieku­
nów, aby dzieci nie wypuszczali « domów na 
wielogodzinne wałęsanie się po ulicach. Było­
by bardzo {poźądan&n, aby sfery inteligentne, 
doceniające ważność zaszłych wydarzeń polity­
cznych, pouczyły w tym kierunku młodszych.

Żadną miarą zezwolić nie można, aby gro­
mady niedorostków dalej hamowały po Rynku 
i głównych ulicach, dopuszczając się psot, któ 
re fatalnie każdej chwili nie tylko dla nich 
samych, ale i dla ogółu mieszkańców skończyć 
się mogą. Prowokatorzy dają malcom różne 
rysunki, karykatury, koacepta wypisywane na 
kartkach, aby je nalepiali Ha oszalowaniach 
drewnianych w rynku. Powoduje to zbiegowi­
ska i tamowanie ruchn. Straż obywatelska 

wystąpi ostro przeciw zbiegowiskom gawiedzi,

chleba, mąki, cukru i t. p. osobom wojsko- pytania, którcmi egzaminuje sie uczniów 7»
wym, którym w zasadzie nie należą się karty, ---------- '
tylko wtedy, gdy wykażą się poświadczeniem 
właściwej władzy wojskowej, źe zostały wyłą­
czone czasowo lub trwale <z zaopatrywania w 
środki przez zarząd wojskowy. Wydawanie 
kart kontroli spożycia należy potwierdzić na 
wspomnianym dokumencie wojskowym.

W  SPRAWIE ODZIEŻY I OBUWIA. Magi­
strat komunikuje: Strony, żądające poświad­
czeń zapotrzebowania odzieży, bielizny i obu­
wia, zgałszają się w Wydziale IR b. magistra­
tu prawie wyłącznie w czasie między godziną 
U* tą a 1-szą. Powoduje to utrudnienie w  urzę­
dowaniu, a zarazem wywołuje przepełnienie biu- 
&  1 zmusza interesowanych do dłuższego wy­
czekiwania, Zważywszy, Iż godziny urzędowe 
trwają od 8— 2, biuro w godzinach początko­
wych ł końcowych ma bez porównania więcej 
czasu, a  ̂mniej zajęcia. Magistrat uprasza za- 
fein publiczność, aby we własnym interesie ze­
chciała zgłaszać się już od godz. 8 rano, co 
usunie  ̂częściowo zwyczajne dotychczas prze­
pełnienie, a umożliwi stronom szybsze nabycie 
żądanych poświadczeń.

Z Polski I ze świata.
Z RUCHU OŚWIATOWEGO W LUBEL- 

SKIEM. Z Piasków Wielkich pod Lublinem 
a spodziewamy się, że  o b y w a t e l e  u d z i e - :  P*sz4 nam: Wśród obecnego zamętu w nas zera 
lą  j e j  e n e r g i c z n e g o  p o p a r c i a .  Po- życiu społecznem jedynie pocieszającym i na- 
winniśmy okazać, że sami potrafimy w mieście dzieje na  ̂przyszłość rokującym objawem jest 
utrzymać ład i porządek i niedopuści ćizrozumienie,  szczególnie przez szerokie masy 
do n i e o b l i c z a l n y c h  n a s t ę p s t w  wy- j  włościaństwa, doniosłości oświaty dla pray- 
b r y k ó w  n i e o d p o w i e d z i a l n e j  ga-  ©złości tak jednostek, jak i całego narodu. W  

w i e d z i. niebywale szybkiem tempie rozwija się publi-
PROTEST krak. Stowarzyszeń kobiecych czne szkolnictwo elementarne, przez rząd rosyj- 

przeciw czwartemu rozbiorowi Polski, po,(lpł- ®hi celowo zaniedbywane. Jako przykład może 
sała —  oprócz wymienionych już wczoraj m- służyć nasza gmina. Przed wojną była w Pia­
sty tucyj —  „Praca SfiTódowa kobiet polskich", skach jedna szkoła, w której uczy to się zale- 

Z AKADEMII UMIEJĘTNOŚCI. Posiedzenie dwie kilkadziesiąt dzieci; utrzymanie tej szko- 
Wydziała filologicznego odbędzie eię w ponie- *7 kosztowało 1800 rubli rocznie. Obecnie ma- 
działek dn. 18 b. m. o godz. 3 i pół wieczorem, my w gminie 18 szkół o 29 siłach naućzyciel- 
Porządek dzienny: Czł- J. Rostafiński: Rośliny skich; do szkół tych uozęazcza przeszło 1200 
i zwierzęta w poezyi Mickiewicza; Dr M. Sm o- dz’_ec*’^^budżet  ̂ szkolny na rok IMS wynosi

NOWY KONSUM. Otrzymujemy następujące 
pfenw> i  prośbą o umieszczenie: Dla człojUców

.    , _ _ St^.arzyszesnia kętpców i młodej®*# bandlo-
larski: Adam Mickiewicz jako krytyk i esteta, 195.000 K. Lokale szkolne są starannie dobra- wej w Krakowie została* eeltfżbna Spółka spo- 
ref. czł. Kallenbach. , ne, urządzenie sal solidne, szkoły wszystkie

ODCZYT PROFI K. MORAWSKIEGO na e#- ^^opatrzone w potrzebną ilość pomocy nauko-
Brazyłii, Włoch i Rosyi podążają Polacy, by jle PP. Ekonomek, który miał odbyć się w po- j^ych iii piękna, doborową biblioteką dla dzieci.

i chwały aztandau- Lnhadzalek dn. 18 b. m., został odłożony. Szkolnictwem gminy kieruje Rada ndej-gromadzić się pod pełnymi chwały 
rami. Całe dobrze wyćwiczone bataliony,] 
wyrastają w Francyi, jakby z pod ziemi, z 
tysięcy żołnierzy rekrutują się garnizony 
Kanady.

„Oczywiście, że wojsko to nie będzie li­
czyło milionów żołnierzy, bowiem Polska na 
początku wojny zbyt duży już złożyła poda­
tek w \\. Iz i ach. Według rządowych sprawo­
zdań, ocenia się siłę armii polskiej na równi

pięknych, znakomity artysta-malarz, prof. Teo­
dor A k sen to wieź, obchodził w dniu wczoraj-

SREBRNE GODY. Rektor Akademii sztuk scowa, której duszą jest miejscowy proboszcz,
ks. Feliks Czyżewski. W yjątkowy ten czło­
wiek poświęcił całą swoją energię i ogromną 

szym 25-tą rocznicę godów małżeńskich. Z te- pracowitość, zmysł organizacyjny i zapobiegli- 
go powodu z licznych sfer-towarzyskich Kra-;W0Śó szkolnictwu gminy. Zapał jego udzielił 
kowa, w których pp. Akscntowiczowie cieszą się współpracownikom w Radzie szkolnej, za-

z armią belgijską.. Jeśli chodzi o ideę, o du- 
podĆAuo^rzaciy kraju ma objąć5 jakiś je- '.cha armii, to najlepiej scharakteryzują sro li-
nerał węgierski.

Krajowa Rada gospodarcza zebrała 3ię na 
osobne nosiedzenie i po-wzięła następującą 
uchwale:

1) Wobec, wrogiego aktu ze strony pań­
stwa austryackrego względem narodu pol­
skiego, ws/ełMe współdziałanie z c. k. za­
rządem wojskowym w sprawie wyżywienia 
ludności'stało się nadal niemotliwem, wsku­
tek czego k r a j o w a  R a d a  g o s p o d a r ­
c z a  r o z w i ą z u j e  się.

sty, nadchodzące z Ameryki; wszystkie one 
pełne są wprost bezgranicznej nienawiści do
Niemiec.

„W odpowiedzi na podszepty niemieckie, 
możemy powiedzieć, iż Francja z nad Mamy 
i pod Verdun, Francy* z czasów Clemen­
ceau, zna jednę partyę polską, a jest nią Pol­
ska właśnie. Francya będzie przyszłym 
sprzymierzeńcem wolnej i zjednoczonej Pol­
ski; Francya, która od lat trzech prowadzi 
zaciekłą walkę z barbarzyńcami Zachodu,

2) Na jej miejsce powstaje wyłoniony dzi- pragnie mieć po swej stronie armię polską, 
siaj z łona Gospodarczej Krajowej Rady au- T*a młoda armia, stworzona przez Francyę,
tonomiczny urząd żywnościowy, który obej- 
raię natychmiast zarząd Central Krajowej 
Rady Gospodarczej. Urząd ten podlega wska­
zówkom p a ń s t w o w y c h  w ł a d z  p o l ­
s k i c h .

3) Zadaniem tego urzędu jest objęcie do­
tychczasowych, i skupienie reszty pozosta­
łych w kraju zapasów żywności I podziału 
ich na potrzeby ludności kraju.

4) Wobec widma głodu i zmniejszenia spo­
dziewanych zapasów w kraju, w y d a n i e j a -  
k i c h k o l w i e k  p r o d u k t ó w  s p o ż y -  
w c z y  eh z a r z ą d o w i  w o j s k o w e m u  
j e s t  n i e m o ż l i w e .  t

Wobec zaszłych politycznych wypadków, 
współdziałanie z c. k. zarządem wojskowym 
s; io się niemożli wem i Urząd żywnościowy

warza s w o j e  w J a s n e  o r g a n y  w y  
k o n a w c z e .

5) Dla zakończenia rachunków krajowej

ło mu' coraz dokuczliwiej, więc dosyć dłu­
go włóezyłem się między gromadami, poroz- 
kładanemi dokoła ognisk, aż, spotkawszv 
■znajomych, chłopów, przysiadłem się do 
ńlch na ssrwędę i dopiero się dowiedziałem, 
że jeste îmr w KoVmh-odzkkh lasach, które 
znałem tylko ze słyszenia.

—  Sr>oro ludzi się zebrało! —  zauważy­
łem, gdy rozmowa osłabła i zaczynali 
drzemać. ,

—  Powinno być przeszło pięć tysięcy. 
A  j)rzytem szli sami wybrani, sami najbar­
dziej potrzebujący księdza I nabożeństwa.

— A nie wytropią nas tutaj?
—  Straże pilnują po wsiach najbliższych, 

po drogich i pod lasem, a reszta w Boskiem 
ręku. Nikt się tu nie dostanie, ani stąd nie 
wyjdzie bez pozwoleństwa! Droga przekopa­
na i mosty pozdejmowane.

—  A jakże dostaną się księża?
—* Przez mokradła, ale tatdem przejŚbiem,

0 któ rera tylko wie stary Lewczuk GęsL On 
też po nieb pojechał i przeprowadzi.

Rozmowa jednak rwała się coraz bardziej, 
gdyż moi sąsiedzi, poukładawszy się poko­
tem przy ognisku, zasypiali jeden po drugim, 
aż w końcu i ja okręciłem się szczelniej w 
burkę, przywarłem do najbliższych pleców
1 nrtyehmiast zasnąłem,

(Dokończenie naitąpf).

jest symbolem wolnej, niepodległej ojczyzny.
„Armia pólsfea wierzy w zwycięstwo tak 

silnie, jak umiały wierzyć polskie legiony w 
czasie francuskiej rewolucji. Pragnie ona wi­
dzieć Polskę zjednoczoną i silną, przeto do­
póki nie osiągnie celu, nie pyta o wielkość 
o-fiar. Armia polska — to właśnie Polska sa­
ma; jej wola jest wolą P i ł s u d s k i e g o  i 
tych legionistów, którzy zostali uwięzieni.

„Nadejdzie dzień, gdy sztandar polski po­
wiewać pocznie z  dawnego zamku Jagiello­
nów; powracające bociany zbudują swe gnia­
zdo na domostwach wolnej już Polski. 
W dniu tym zabrzmi głos dzwonów z kate­
dry św. Jana uroezystem „Te Deum", a ze­
wsząd popłynie westchnienie ulgi, iż dzień 
wTzwoieuia nadszedł".

K R O N I K A .
Wschód słeńca o godz. 6 54 f. 
Zachód H „ 4*54 w.
Długość dnia godz. 9 su 08.

Z miasta.
KOMITET ZJEDNOCZ. STRONNICTW za­

wiadamia. że dziś, w piątek c godz. 7 wieczo- 
rvm, odł)ędzie się pogodzenie w sali magistratu.

STRAŻ OBYWATELSKA. Do wczoraj wie­
czora wpisało się dó straży około 1000 młodych 
ludzi. Dzisiaj straż obywatelska pełniła służbę 
bezpieczeństwa w calem śródmieściu w obrębie 
plant. W  tej części miasta wzmocniono też po­
sterunki. Organa • kontrolne patrolują poszcze­
gólne posterunki W  skład ich wchodzą człon­
kowie straży rezerwowej, ludzie wiekiem starsi. 
Powołanie ich następuje w miarę potrzeby. —  
Młodzież skautowa używana jest do służby łą­
cznikowej i ordynansowej. Zamiast kokardek 
na piersiach członkowie straży nosić będą wą­
skie przepaski biało-amaranlowe na lewem ra­
mieniu; dziesiętnicy, setnicy i in. ez ero kio szar­
fy. Wczoraj pełniła straż c howiązk także przy 
„ogonkach" ku zadowoleniu prezydyum mia­
sta, które udzieliło jej pochwalę. Wczora^ także 
po raz pierwszy ukazała się straż obywatelska 
w teatrach miejskich. Komenda straży co wie­
czora wydaje mstrukeye setnikom i omawia 
bieżące sprawy.

Do honorowej straży obywatelskiej wpisali

się szczerą sympatyą i popularnością, otrzymują 
pp. Akscntowiczowie serdeczne życzenia.

Z MUZEUM NARODOWEGO otrzymujemy 
następujący komunikat.
szezeń dzieł sztuki w naszych dworach, wy 
mienić należy niestety zniszczenia w &niatyli­
ce. Uszkodzono tam arcydzieła Grottgera, Kot­
sisa i innych artystów polskich, oraz stare por­
trety rodzinne. Chcąc uchronić skarby od 
dalszego zniszczenia i rozgra hienia, przesłała 
je hr. Tarnowska w przechowacie do Muzeum 
Narodowego. Aby zwiedzającym Muzeum dań 
sposobność zapoznania eię z tym cennym zbio­
rem pryjyatnym, Zarząd Muzeum Narodowego 
postanowił go wystawić, nie cackając na reetau- 
racyę tych dzieł sztuki, która ma znacznie pó­
źniej nastąpić.

grzał nauczycielstwo do ostatecznych wysiłków 
i odbił się głośnem echem w sercach obywa- 

( tełstwa i włościaństwa gminy, które, pomimo 
Wśród licznych zni- j niesłychanie trudnych warunków życiowych, 

nie szczędziło grosza na utrzymanie szkolni­
ctwa, nakładaiąc na siebie dobrowolnie zna- 
ozne podatki. W  osobie ks. Czyżewskiego zna­
lazło też nauczycielstwo gminy gorącego orę­
downika. Dzięki wyłącznie jego zabiegom speł­
nia gminą swój obowiąsek także wćheę. nau­
czycielstwa, dba o jogo byt materyalny ! rozta­
cza nad nterm opiekę, w obecnych ciężkich 
czasach tak bardzo każdemu, & szczególnie 
pracującemu na wysuniętych posterunkach na­
uczycielstwu potrzebną.

zatrzymaniem matury obstawać mogą tylko 
nieprzyjaciele młodzieży. Sami profesorowie 
skarżą się, że oczekiwanie ostatecznych egza­
minów cięży na całym ostatnim roku szkolnym 
jak zmora.

POBICIE SCHEIDEMANNA PRZEZ POLŁ
CYĘ. W  głównej komisy i pruskiego sejmu oma­
wiał socyałi3tyczny. poseł Scheidemann dokła­
dne wypadki 3trajkowe, piętnując brutalne za­
chowacie się policji wobec strajkujących. Bito 
kobiety  ̂i dziewczęta. Poseł Schedemann, któ­
ry dowiedziawszy się o zajściach w Moabicie, 
szedł w kierunku tej dzielnicy, spotkał grupę 
ludzi około 30 i zatrzymał się, aby uspokoić 
wzburzonych. Wówczas na zebranych rzuciła 
się poiicya, przyczem Scheidemann został ró­
wnież pobity. Jeden z policjantów poznał go* 
mówiąc:

—  To Scheidemann! —  poczerń poltcyanci 
napadli na posła, szarpiąc go i bijąc w najbru- 
tałniejszy spo3Ób,

Gdy Scheidemann zwrócił się po obronę do 
kapitana, komendanta oddziału, odpowiedział 
tenże:

—  Bardzo dobrzel Idź pan dalej!
Cenzura skonfiskowała faktyczny przebieg te*

go wypadku, umieszczony w „Yorwaerts“. 
Podaje go obecnie* wiedeńska „Arbztg“.

Zawiadomienia I komunikaty.
Z KURSÓW BARANIECKIEGO, fta koreacłr

wyższych dla kobiet im. Baranieckiego wpisy 
na drugie półrocze już sife rozpoczęły a wykła­
dy zaconą się we wtorek, t. j. 19 b. m. Informa- 
cye w kancełaryi kursów. Karmelicka 32, U p.

ZWIĄZEK NIEWIAS1 KATOLICKICH za­
wiadamia, że w jego Czytelni przy uL Szcze­
pańskiej I. 5, I p. odbędzie się dn. 16 b. m. o 
godz. 5 popoŁ zwykłe zebranie sobotnie. Wy­
dział uprasza członków o liczny udzian Wśfcęp 
wolny.

ZŁAPALI SIĘ W  PUŁAPKĘ. W  „Dzienniku 
Publiczność będzie je mogła Cieszyńskim" czytamy: Podczas zeszłorocznych 

oglądać w takim stanie, w jakim je zostawiła czerwcowych „rekwizycyi" w zagłębiu ostraw-
inwazya. Jestto drobny tylko przyczynek do eko-karwiń&kiem splądrowano wiele sklepów. 
-  *— ------  Ł -~u"  Właściciele ich, prawie sami żydzi, obliczylizestawienia ogromnych szkód, które w zaby­
tkach kultury poniósł nasz kraj. Na razie wy 
stawiono mniejsze obrazy Grottgera w gablo­
tach Langierówki, między nimi prześliczną kom-

6obie wyrządzone im szkody na 5 milionów K 
i zwrócili się do ministerstwa spraw wewnętrz­
nych o wynagrodzenie. Ministerstwo poleciło

pozycyę „Amora i PsycW1* schodzących wśród: konnisaryatowi policyi w Mor. Ostrawie zbadać 
nocy księżycowej z postumentu, „Szkółkę wiej- j te szkody, przyczem wyszło na jaw, że kupcy 
ską“, iznakomitą główkę wiejskiego chłopca - mieli mnóstwo iprzedmŁotów na składzie, któ- 
pelną wyrazu, oraz autoportret z r. 1838. | re już w tej ch-wili nie były w handlu, jak ryż,

„MARYONETKI POKOJOWE'* W KR AK O- albo już przeszły pod zarząd państwowy, jak 
WIE. Arcywesoła impreza artystów i literaków ; kawa. W  następstwie tego zaskarżono ich o 
lwowskich, która cieszyła się tak niezwykłem ukrywanie zapasów żywności w cełaeh lichwfar- 
powodzeniem we Lwowie, zjeżdża na 3 dni dolskich. Zdaje twą, to piądrujących najbardziej 
Krakowa. Zjedzie osobiście Wilson, Kiefeński, drażniły te ukryte zapasy i w niektórych wy­

padkach (przeprowadzali sądy doraźne, np. w 
Łąkach, gdzie handlarzowi napchali do ust pra­
wdziwego mydła Schichta.

O ZNIESIENIE MATURY W  NIEMCZECH. 
Berliński „Tagebla.tt" umieścił pod wspólnym 
tytułem: „Zawarcie pokoju z naszymi synami", 
głosy najwybitniejszych powag naukowych, 
dążących do całkowitego zniesienia matury. 
Między innymi bawarski minister oświaty 
Rnilling .podaje dwa powody, przemawiające 
za skasowaniem egzaminu dojrzałości: pier­
wszym jest ten, że uczeń daje się przecież do­
statecznie poznać swym nauczycielom przez wie­
loletni pobyt w szkole, zwłaszcza zaś przez 6- 
statni rok studyów* że wobec tej gtuntownej 
oceny egzamin jest tylko próbą przypadkową, 
nic do niej nie dodającą-. a często podającą zu-

Zjedzie
Trocki i ... Homo novus, by radzić nad dole­
gliwościami wojny i pokoju./Trzy akty przepy­
sznej satyry pełnej subtelnego humoru, oto 
treść wesołego „Teatru majyonetek", na któ­
rego tekst złożyły się pióra najwybitniejszych 
literatów lwowskich. Doskonałe figurki wyszły 
z pracowni artysty rzeźbiarza Kurozyńskiego. 
Wielki zjazd osobistości z całego świata odbę­
dzie się w sali „Kino Wanda".

PODZIĘKOWANIE. Zarząd Sekcyi „Sama­
rytanina Polskiego" ojpieki nad legionistami, 
skada jak najserdeczniejsze podziękowanie Ko­
mitetowi pań, który pod przew. pp. bar. Maryi 
Hagem, Michaliny Laskiej i Paułiny hr. Ledó- 
chowskiej urządzi! w ubiegłą niedzielę w sali 
Grand Hotelu pod protektoratem ks. Renaty Ita- 
dziwiłłowej i gub. hr. Szeptyckiego wielki kier-
____  .   .1 _ .1 ? . i  i   !^ l.n  1 Awr.ttnwe 11 •masz na dochód schroniska legionistów-mwali- pełnie fałszywy obraz przygotowania ucznia, 
dów. Również dziękuje wszystkim łaskawym Drugim powodem jest, źe usunięcie egzaminów 
ofiarodawcom za hojne datki złożone na celę pozwoli zużytkować lepiej ostatni rok szkolny, 
kiermaszu. Niebywały wprost dochód brutto: ’ który obecnie bardzo cierpi na tem, że myśl 
13.125 K 65 hal., netto 10.444 K 25 h. pozwoli uczniów i nauczycieli zajęta jest zbliżającymi 
Sekcyi na dalsze utrzymywanie schroniska dla się egzaminami. Sądzi więc minister Kwlling, 
inwalidów legionowych, którzy w Krakowie że świadectwo i  ostatniej klasy szkoły powin- 
uczęsżczają przeważnie do szkół średnich, na no Wystarczyć, jako dowód dostatecznego 
uniwereytet i do sźkół handlowych. Wszystkim przygotowania się młodzieży do szkół wyż- 
paniom, które darami i gorliwą współpracą ze- szych.
chciały przyczynić Się -do urządzenia kierma- I Inny pedagog, Tomasz Mann wprost z en- 
szu, jak-niemniej wszystkim łaskawym .ofiaro- tuzyazmem odnosi się do myśli zniesienia ma- 
dawcom jeszcze raz serdeczne „Bóg zapłać". Itury. Pisze on: Z radością i bezwzględnem u- 

KARTY KONTROLNE na chleb, mąkę i cu- znaniem słyszę o ruchu przeciw maturze. Nie 
kier dla osób wojskowych. Biuro prasowe pre- jestem radykalistą i nie lubuję się w nieodpo- 
zydyum namiestnictwa donosi: Celem zapobie- wiedzialnych wspaniałych gestach literackich 
żenią podwójnemu zaopatrywaniu osób woj- uszezęśliwiaczy ludzkości Sądzę jednak, że 
skowych w środki żywności racyonowane, tjj. bezwarunkowo powinny być skasowane te dłu- 
wydawane jedynie za okazaniem odnośnych v gie tortury, w czasie których młodzi, przewa- 
kart kontrolnych i odcięcia odpowiedniej flości tnie 18-letni, ludzie mają się okazać chodzący- 
odcinków, zarządzało namiestnictwo (kraj. mi encyklopedyami; powinny być zniesione to 
Urząd gospodarczy) aby cywilne „komisye dla egzamina, podczas który(ńi ,^palonoby44 nleje- 
cbleba" yyyclawąły karty kontroli spożycia dnego egzaminatora gdyby doniego-zwrdcono to

żywcza. W  skład dyrekcyi wchodzą pp. Fi­
scher, Piasecki i S, Ungehener, jako dyrekto­
rzy, zaś (pp. K. Jarosz i E. Ostaszewski jako 
zastępcy dyrektorów. Prezesem Rady nadzor­
czej został -wybrany p. Skulski, sekretac^em 
p. St. Burnatowicz; członkami Rady nadz. pp.: 
AL Adelman. J. Massar, J. Siekierski i St. 
Wołkowski, jako zastępcy pip. fŁr. Martin, Au­
gusta Ściborowska i Michał Szeńdlar. Sklep 
będzie się mieścił przy ul. Szewskiej 1. 7, pąi^ 
ter. Udział 50 kor., wpisowe 5 kor. Wszyscy 
Kupcy i młodzież handlowa powtoni w imię soli­
darności kupieckiej przystępować do tej Spół­
ki. Zgłoszenia u p. Karola Jarosza; uL FJo- 
ijańska 1. 35, od 8 do 7 wieczór.

„KATARZYNA KARASZKIN** sensacyjny 
dramat na tle stosunków rosyjskich, niezmier­
nie bogata wystawa i „Kto mnie pocałuje?'4 
oryginalny żart Heleny MożetewakifiL s^tawia  
od d7dś „tT c l e € b a .  Część doch o du 
zfiaćzcmo na szkoły "polskie w Chcłmszczyżnie 
i na Podlasiu. W  ponlodziałek dn. 18 b. m, 
pnzedstawień nie będzie;

KINO „OPIEKA". Od piątku dnia 15 dó po. 
niedąiałku dnia 18 b. m. wyświetla kino „Opie­
ka" nadzwyczajny film w 4 aktach z prologiem! 
„Przygody słyńnegó dedektywa Joe DeefóttEft 
czyli „Wesele w ekscentrycznym ldubie". Film 
ten, pełen wstrząsających momentów, utrzymu­
je uwagę widza w napięciu do ostatniej chwili. 
Ponadto bardzo wesoła komedya. Program ilu­
struje muzyka wojskowa. Cały dochód prze­
znaczony na inwalidów wojennych, pochodzą- 
cyeh 2 Galicy!.

KOMU Z SZANOWNYCH CZYTELNIKÓW 
wiadome jeet miejsce pobytu inżyniera K o n ­
s t a n t e g o  A l e k s y ,  który przed kilku laty 
mieszkał w Krakowie, pręszę zawiadom^ 
rąży Pec Piptr, k. tL k. Bappenrkompagme 3/5
Foldpost 211.

Ze Stowarzyszenia kard. adwokackich. W so­
botę 16. b, m. o godzinie 6-te; wieczór pdbędzie.ąie 
w lokalu Izby adwokatów w Krakowie prży m. 
Gołębiej L, 6. Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
Stowarzyszenia kandydatów adwokącki** w  »  
kowie z porządkiem dziennym: „Kejf&Iacya płac , 
na które Wydział Stowarzyszenia zaprasza wszyst­
kich kandydatów adwokackich.

Związek stróżów, robotników i Ą&rfiyy domowej 
połączony z Towarzys**®*- Rafała Arclfanioła, 
zaprasza pobożną lt»iib?1czność do brania udziału 
w odbywających ^  Pasjach, w sobotv wiejkiego 
postu o yodwWie 3 po południu i w niedzielę w ob­
chodzeniu stacyj* czyli Drogi Krzyżowe, w kościele 
św. Krzyża w Krakowie.

Wiadomości
GALICYJSKI WOJENNY 3AI& .A0 KRE­

DYTOWY podaje do wiadomości, że po. koniec 
stycznia udzielił promes pożyczkowych: insty- 
tucyom pieniężnym 78,128.432 R, właści(ńelout 
dóbr tabularnych na 122,278.350 K., dzierżaw­
com dóbr tabulamydh na 7,888.000 w łości  
nom na 35,013.810 K, właścicielom domów na 
13,732.113 K, kupcom, przemysłowcom i rze­
mieślnikom na 23,527.100 K, wolnym zawodom 
na 1,117.000 K. . . .  . . ,

Równocześnie podaje się do wiadomości sfer 
interesowanych, 4© udało się Nakładowi uzy­
skać oa Mlnisteryum skarbu zaliczenie powia­
tu zale»*czyckiego do tych powiatów, w któ­
rych udzielać on może potyczek bez jakichkol­
wiek ograniczeń. Także co do miasta Tarno­
pola i wschodniej części powiatu tarnopolskiego 
nastąpiła pewna ulga, a mianowicie, że nawet 
w pasie leżącym bliżej, niż 20 km. od linii fron­
tu, będzie Zakład udzielał pożyczek, o ile u- 
dzielanie ich leży w interesie publicznym (uru­
chomienie gospodarstw rolnych, pnzeinpł0^  
Niezbędnych przy odbudowie kraju, aprowiz^yl 
itjp.).
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Piotrków/Odbyło się tu uroczyste posie- 
dzeuie Rady miejskiej w sali Stowarzyszenia 
Rzemieślników, największej sali miasta. Przy 
przepełnionej sali, galoryach i przedsionkach 
wiceprezydent Ostrowski zagaił zgromadze­
nie, poezem przemówi! b. prezydent Rudni* 
cki. prokurator sądu polskiego. Następnie w  
imienia wszystkich grup radzieckich, radny 
Dobrzaiisk-i odczytał deklarację, w której 
Rada trybunalskiego miasta P i o t r k o w a ,  

całym narodem, piętnuje układ brze- 
» akt gwałtu i stwierdziwszy polskość

statecznie ustaloną I została tylko w o g ó 1- 
n y  c If z'a r y s a c k(?) ustaloną, według e- 
tnograficznych linii granicznych. Rozgrani­
czenie szczegółowe będzie powierzone mie­
szanym komisjom, przyczem ż y w i o ł o w i  
p o l s k i e m u  przyzna się o d p o w i e d n i  
w p ł y w .  Komisja ta przy przeprowadze­
niu swego zadania, uwzględni odpowiednio 
życzenia i potrzeby ludności miejscowej. 
Jest rzeczą n i e z r o z u m i a ł ą ( ! ! ) ż e  rozwi­
ja się o  p ó r przeciw postanowieniu, które 
rzeczowo jest zupełnie uzasadnionem. Zasa­
da prawa s a m o s t a n o w i e n i a  jest miar 
r o d a j n ą dla wszystkich... r o s y j s k i c h  
o b s z a r ó w ,  dla obszaru polskiego nie mo­
że więc być innej zasady, niż dla innych ob­
szarów Rosy!. Dla P o l a k ó w  postanowie­
nie td jest n i e s p o d z i a n k ą ,  ponieważ 
n ie  o t r z y m a l i  n i g d y  w y r a ź n y c h

  — — ^ i nmłww*. mini*

wraz z
fcki jako akt g
zagfpżonych oderwaniem ziem, oraz na&ze 
prawa do ziemi przesiąkniętej krwią męczen­
ników. oświadcza, że niezłomnie i wszelkie- 
■mi środkami będziemy dążyć do odzyskania
wszystkich ziem polskich dla niepodległego!14 lo  “  V  - ^  - ' u
państwa. Po odczytaniu deklaracji thmmie p r z y r z e c z e ń  i przeciwnie wobec i
Igromadwań odśpiewali Ro t ą .  Bnraw wwtąpywalt

Chełm. Wiadomość pokojowa w Brześciu
wywołała tu wrażenie tragiczne. Miasto przy­
wdziało ż a 1 o b ę. Przy tłumnym udziale 
miernych odbyło się nabożeństwo żałobne.
Miasto zmieniło zupełnie wygląd —  sklepy, 
kina, instytucję publiczne zamknięte. Are- 
ęztowaao wiele osób z pośród manifestują­
cych.

Kielce. Na wiadomość o układach brze 
ekieb, ludność'miasta K i e l c  i polskie czyn­
niki reprezentacyjne zamanifestowały
współnym protestem przeciw uplanowanemu 
wydarciu części ziem polskich z ciała pań- 
s! w o-wego. Manifestacja Rady miejskiej i ca-

- l e j  ludności, wstrząśniętej do głębi zama 
chcm na całość ojczyzny, złączyła sie z ma* 
niLfrstaeyą ludu, który po wsiach okolicz­
nych wszędzie występuje przeciw brzeskie-
ni u traktatowi.

I'on a cl to otrzymujemy z 
puh?°ń wir* cło mość: •

Dąbrowa. (Telof.), W  kopfiTńi węgla w 
Owożdzicu w pćwieefo będzińskim wybuchł 
strajk im ttó pobfey-eznem.

Z Litwy.
zamieszcza rastępująey list z

r  ł -  ---------— -  ,—
staa spraw zagranicznych występywali kil­
kakrotnie za zasadą, którą obecnie zastoso­
wano przy wytyczeniu granicy. P o k ó j  z 
U k r a i n ą  jest poprostu osią całego dzieła 
pokoju i opór przeciw jego postanowieniom 
nie może być uważany za zgodny z intere­
sami monarchii, albowiem według postano­
wień traktatu pokojowego, wszystkie nad­
wyżki zboża w Ukrainie f , y O i l e a ą o n e d o  

.̂ ‘ r o z p o r z ą d z e n i a “ , jak jest powiedzia- 
nem w poprzednim ustępie* P. R.), mają być 
do 81 czerwca odstawione. Została utworzo­
ną komisja, której zadaniem będzie przygo­
tować zapasy do sprzedaży i wydać postano­
wienia, czy i w jakiej mierze my mamy ku 
temu użyczyć pomocy. P o m o c  ta będzie 
polegała nietylko w  dostarczeniu środków 
t e c h n i c z n y c h ,  ale także w o j s k o ­
w y c h .  Wojskowe e s k o r t y  miałyby być 
potrzebne, gdyby miejsca załadowania ff  
punkty węzłowe w kraju musiały być chro­
nione, przeciw wdzieraniu się band i atakom 
bolszewłckim.*Nie idzie tu o przymierze woj­
skowe, lecz o wspólne zorganizowanie służ- 

Dąbrowy bezpieczeństwa, i o wydobycie zboża.
Mauewr Trockiego.

Oddziałanie zawarcia pokoju z Ukrainą na 
R osję nie dało długo na siebie czekać. Jesz­
cze tego samego dnia wprowadził T r o c k i  
niespodzianie na porządek dzienny sprawę 
poprowadzenia granic i ich ustalenia przez 

( komisje mieszana. Propozycje te naturalnie 
j zaakceptowano, a komisja zebrała się już
I dnisr -woef/mruttO',

domość o dymisji Kuchatzewskiego, ostrze­
ga przed wyciąganiem dalszych konsekwen- 
cyi z  tego faktu, gdyż granicą ziemi chełmr 
skiej nie jest jeszcze ustalona, ma ją bowiem 
wytyczyć „mieszana komisya“ .

„Achfc Uhr. Blt.“  pisze: J e d y n y m  na­
rodem, który wyniósł k o r z y ś ć  z w o j -  
n y s ą P o l a c  y(ł) Żaden naród nie miał do­
tąd pewności, jaką korzyść odniesie z wyla­
nej krwi Jedni tylko Polacy mieli pewność, 
że Polska będzie odbudowana. Mimo to Koło 
Polskie wzbrania się głosować za kredytem 
dla państwa*

Nie ulega wątpliwości, że wszystkie te ar­
tykuły wiedeńskie ma la na>elu odpowiednio 
urobić opinię niemieckiej publiczności, która 
niema najmniejszego wyobrażenia o stosun­
kach, panujących obszarach zaprzedanych za 
wątpliwą miskę wątpliwej soczewicy.

Również z głosów wiedeńskich nie może 
publiczność niemiecka wyczuć tego, co się 
dzieje w Galicyi, zwłaszcza w Krakowie. 
Nie wiedzieć czy, przyczyną tego jest obe­
cnie zresztą liberalnie stosowana cenzura, 
czy też tendencja przemilczania wszyst­
kiego, coby politykę Czernina mogło przed­
stawić w praw dziwem świetle.

i . Naprzód*4
.......

Wilno, 10 lutego, Osławiona „Litewska Rada , dnia następnego, iednakże nie dała żanneero 
krajów “ / a  fo bita. Wystąpili z „Eadv“ 1 rezultatu. Na pełnem posiedzeniu sprawa ta
śoe.yalnc-dcino^raci i ludow cy. * \ nie wróciła na porządek obrad, ponieważ

Itśród Litwinów przygnębienie wobec por- T r o c k i  złożył jedynie oświadczenie o za- 
aneksy i Litwy "przez Niemców: stąd kończeniu stanu wojennego i demobilizacji.

Proponowany i Uznając niemożebność prowadzenia dalej
* -*~vw J rt tT/ib wrn v%ifciięo się do Polaków, proponowany * — =r— -----------  A —

je /, zjazd p o te ^ i  v ki. Z łona stronnictw j wojny w danych warunkach, rząd sowietów
polskich w o i mą w caau ^ z ią l pp. Kognowicki J  w cM  z  pownym rozgłosem złożyć broń i
Al. I later, Ludwik C lióhiM ^ Dr Węsław^ki, i Przŷ >râ  wobec świata pozę pogwałconego

Protest Tow. dziennikarzy polskich.
Lwów. (TeL pryw.) Towarzystwo dzienni­

karzy polskich wydało odezwę, w której mię­
dzy innemi powiada:

Towarzystwo dziennikarzy polskich we 
Lwowie w obliczu potwornego gwałtu, za­
mierzonego ponownie na żywem ciele naro­
du polskiego stwierdza, że odkrojenie na 
rzecz  republiki ukraińskiej zieanstw, należąr 
cyeh historycznie, państwowo, kulturalnie i 
narodowo do Królestwa polskiego, jest b e z ­
p r a w i e m ,  stojącem w sprzeczności z ak­
tami z 5 listopada 1918 i 12 września 1917, 
a także z temi wszystkiemi oświadczeniami 
monarchów, rządów ijmężów stanu mo­
carstw centralnych, któremi poręczono Pol­
sce jej niepodległość bytu państwowego, tu­
dzież integralność je] granic.

Towarzystwo dziennikarzy polskich 
stwierdzacie hr. C z e r n i n ,  kładąc pierw­
szy swoje nazwisko na traktacie brzeskim, 
przekreślił zarazem te wszystkie uprawnio­
ne nadzieje, z którymi Polacy, na podstawie 
wieloletniej tradyCyi zwracali się do starej 
dynastyi habsburskiej,—  zarazem zaś mini­
ster spraw zagranicznych Au stro-Węgier, 
powołany z natury swojego urzędu do strze­
żenia postanowień prawa międzynarodowe­
go, dopuścił się jaskrawego jego pogwałce­
nia, podpisał bowiem a k t ,  ze stanowiska 
tegoż prawa n i e w a ż n y ,  gdyż o d s t ę ­
p u j ą c y  z i e m i e ,  bynajmniej w s k ł a d  
m o n a r c h i i  austro-węgierskiej n ie

W ie c zo rn y biuletyn niem iecki.
Berlin. B. kor. Biuro Wolffa donosi dn. 14 

bm. wieczorem: W Szampanii czynpość bo­
jowa na odcinkach na północ od Rftmay 
na południe wy-wschód od Tahury, byi 
wzmożoną.

Cesarz Karol do armii.
Wiedeń. B. kor. Z wojennej kwatery pra­

sowej donoszą: Cesarz wydał z powodu ro­
syjskiego oświadczenia w sprawie zakończe­
nia stanu wojennego następujący rozkaz do 
armii:

Rosyjskie wojsko milionowe, przystępuję 
do złożenia oręża, podniesionego przeciw 
monarchii. Nie chcę opuścić sposobności bez 
zwrócenia się w tej chwili z kilkoma słowa­
mi do mojej siły zbrojnej. Spoglądam prze- 
dewszystkiem na ciężkie tygodnie i miesią­
ce, w których siła zbrojna Austro-Węgier z 
błogosławieństwem mego wuja stryjecznego, 
musiała stanąć przeciw całej potędze pierw­
szej ofenzywy rosyjskiej. Wszystko, co się 
później dokonało w. wiernem współdziałania 
z naszymi walecznymi sprzymierzeńcami, o 
pierało się na mocy tej próby ogniowej. O- 
fenzywa gorlicka i tarnowska była możliwą 
przez tę bolesną i krwawą siejbę pierwszych 
polskich i galicyjskich bitew i pierwszej zimy 
karpackiej. Odebranie Lwowa, zdobycie 
Demblina i Brześcia i obrona z r. 1916, przy 
końcu której przebywałem pośród moich 
wiernych, zwycięskich wojsk. Wszystkie te 
zwycięstwa byłyby nie do pomyślenia bez 
zapału i ofiarności tego okresu początkowe­
go. Wielka rosyjska klęska rozpoczęła się 
nad Sanem i nad Dunajcem. Zrozumienie te­
go będzie należało po wszelkie czasy do naj­
świetniejszych tradycji ojczystych dziejów. 
Nie nastała jeszcze chwila, w której mógł­
bym powołać moich żołnierzy do domowe­
go ogniska, ale chwila ta przyjdzie, i oby 
wtedy moje ludy z podniosłych  wspomnień 
o chwale wojennej swoich czynów, czerpały1 - * -s— vr: „„u

lucyjny, który zagroził k ^ n -Suro rei urzędni­
kom, nie stosującym sic do rozporządzeń.

NA W YSPACH ALANDZKICH. 
Sztokholm. B. kor. ..Stokholms Dagblad" 

byłą]donosi, że na wyspach alandzkich wybuchła 
1 zupełna -łewolueya. Żołnierze aresztują mie- . 
szkańców wyspy, którzy się im nie podoba­
ją, a w Mariahaon sprawili straszliwą rzeź. 
Dwa tysiące żołnierzy rosyjskich na wy­
spie Ałand jest zaopatrzonych w a©unicyę 
i karabiny maszynowe. Ludność jest zupeł­
nie bezbronna. Wśród ludności na wyspach 
ku wybrzeżu szwedzkiemu panuje panika.

Ma ter, 
Filara wicia.

Taktyka Rosyan wydaje się jednak najgor­
szą dla nich, gdyż przez ich oświadczenie nie 
jesteśmy w żaden snosófe związani i znajdu- 

smfrum u R :0 s y  ą według prśwaj
dzynarodowego j e s z c z e  c i a z  1 e w 

e W j  f  fl li y"mj~'' “ kwa 1111 ko whnym

tj. we środę, byli przyjęci na a u d y e n c y i  
przez R a d ę  R e g e n c y j n ą  i przez re­
prezentanta rządu polskiego. Podczas *ti- 
dycncyi towarzyszył im stałe d e l e g a t  rzą-”  * '-  i -  1-J__ »»

szą, że przybyli tam delegaci wojsk polskich I ° Ł * u 1* 7 v J w   : *'
fcrmii gen. M u 4 n i c k jr fg  o: Przedwćzorai obowiązywanie jeszcze ro^ejmu z wy-* j powiedzeniem. Rząd rosyjski dał nam ŵięcH

możliwość w y j p o w l e d z e n i a  zależnie od 
okoliezności 1 potrzeby rozejmu i prowadze­
nia w o j n y  dalej, lub też oddania z naszej

to ^ m ii« tó e S L 'N iff lic a c h  miasta ludność' f 1? 11?  równif  Podanego oświadczenia, po- 
witaia ich wszędzie owacyjnie. O bn m ł.w ,k°J®w«fPft* A u s ^ W ę g ry  w każdym m ie
bronzowe 
na^źą orła
We środę /mieli odjechać z powrotem, 
ż; : ’ rzoną k o a t * t o n e y a d e l e g a t ó w  
wojsk potekfcla z reprezentantami o f i c e ­
rów l e g i o n o w y  ch n i e d o s z ł a  do  
s k u t k u  z powodu zasadniczego sprzeciwu 
niemieckich w ł a d z  o k u p a c y j n y c h .

Wedle innej wersyi, mają to być delegaci 
oddziałów »ta 18 organizującej się na Ukra­
inie. podfc&fej Z w i ą z k o w i  i r o j s k o r  
w 9 ni «, śależfjcrnu od K o m e n d y  N a ­
c z e l n e j  W o j s k  P o  l e k  i c h ,  i mieli 
przybyć z Kijowa.

% Dlaczego wydano stenie pińskie,
Wiedeń. B. kor. Dzienniki ogłaszają ze 

/ „ s t r o n y  p o - i n f o r m o w a n e j *4 wyjar 
inienia o Wydarzeniach i o związku ostatnich 
^ypl&fkow w R r n e w  i u: wóbeef
stanowiska Trockiego, mianowicie w kwe-

wkrótce wyjaśnią się zapatrywania na tę 
sprawę. Z dingiej strony byłoby jednak wiel­
kim błędem obwieścić teraz również z naszej 
strony stan pokojowy i w ten sposób zwią­
zać sobie ręce. Nie byłoby to pożądanem na 
wypadek, g d y b y ś m y  naprzykład m u - 
s i e l i  I n t e r w e n i o w a ć  d l a  o c h r o ­
n y  U k r a i n y .  Jednakże nasze stosunki z 
rządem rosyjsk. nie są zerwane i także Ro- 
syanie nie chcą tego. Przeciwnie, chcą oni 
kontaktu dyplomatycznego na drodze tele­
grafu’ bez drutu i za pośrednictwem obradu­
jącej obecnie w Petersburgu komisyl 

Go do R u m u n i i ,  to oczekujemy w naj­
bliższym czasie jej oświadczenia* że jeat go­
tową rozpocząć z  narai rokowania.

w c h o d z ą c  e, znajdujące się tylko w cza- 
sowem władaniu armii okupacyjnej, należą­
ce w istocie do państwa, które wcale z mo­
narchią na 

Towarzystwo dziennikarzy polskich
ufn ość, yę rr^d kró- 

lestwa polskiego, oraz przedstawicielstw*

Co uczyni Rumunia?
Berlin. B. kor. „Lokalanzeiger" donosi, że 

przedstawiciel ententy w Jassach w ponie­
działek miał zwrócić uwagę rządu rumuń­
skiego na niebezpieczeństwo zwTOtu w poli­
tyce rumuńskiej. Nowy rumuński rząd przy­
jął to oświadczenie do wiadomości, nie wy*< 
powiedział się jednak w tej sprawie.

Genewa. B. kor. Wojskowy krytyk „Matina1. 
pisze: Wojskowy nacisk Mackensena na Rumu­
nię rozpoczął się już i położenie wojska rumuń­
skiego stało się krytyczne, ponieważ jest ono 
ze wszystkich stron otoczone otwartymi i zâ  
maskowanymi nieprzyjaciółmi

Narady polityczne w Niemczech.
Berlin. B. kor. Dzienniki wieczorne dono­

szą, że rokowania w głównej kwaterze, w 
których, jak wiadomo brali udział kanclerz, 
wicekanclerz, sekretarz urzędu spraw zagra-* 
nicznych doprowadziły do zupełnego wyją- 
śnienia zapatrywań i zupełnej zgody między, 
kierownictwem wojskowem a polityczoem.

siłę do odbudowy i nowego rozwoju. Niech 
Bóg będzie z  wami! Karot m. p.

Wojska austryackie w Brodach.
Wiedeń. B. kor. Z wojennej kwatery pra­

sowej donoszą: Po myśli art II. ustęp B) 
traktatu, zawartego 1 Ukrainą, kjfóry przy­
wraca status qu-o ante granicy między Au- 
stro-Węgrami a Rosyą, wojska nasze wczoraj 
wmaszerowały do Brodów. Batalion strzel­
ców, który wmaszorował, został powitany 
przez burmistrza miasta w otoczeniu rady 
miejskiej, przez dywizyę ukraińską. Także 
ludność nie poskąpiła objawów najserde­
czniejszego powitania wojska austro-węgier­
ski cli. Pó pokojpwem obsadzeniu Brodów, 0- 
statnie większe miasto GaJicyi wschodniej, 
znalazło się znów w rękach austro-węgier- 
ekich, miasto, które od ostatnich dni lipca 
1916, znajdowało się pod panowaniem ro-

Ukraińcy galicyjscy w Brześciu.
„Oias* donosi z Warszawy: Jak w tutejszych 

kołach słychać, w  ciągu ostatniego tygodnia w
&tyi zastosowania zasady samostanowienia. Brześciu bawili pp. Wasilko i Kost* Lewicki, 
narodów, i&  ĵNiB$~byk> z  nim dojść do po-j

Sytuacya w Wiedniu.
Wiedeń. (Telefonem). Tutejsze dzienniki 

popołudniowe dorachowały się w końcu, ii 
rząd osiągnie dla budżetu większość 12 do 
20 głosów. Wniosek ten opiera się na przy­
puszczeniu, że w grupach opozycyjnych prze- 
dewszystkiem zaś w K o 1 e p o 1 s k i e m, bę­
dą silne absencje.

W jaki sposób do tego rezultatu, tj. wię-

prAoju na froncie
w schód., postanowiono uczynić wyłom, tj. za­
wrzeć pokój z Ukrainą i w ten sposób do­
prowadzić do załatwienia także sprawy tos. 
i  rumuńskiej. Pokój z Ukrainą musiało się 
zawrzeć już z tego powodu, ponieważ przez 
to została otwartą droga do najbogatszego 
spichrza zbożowego Europy. Kraj ten wpra­
wdzie n ie  j e s t  j e s z c z e  odpowiednio 
a o r g a n i z o w a n y  i trzeba jeszcze wa-

Polsłd w Wiedniu i Berlinie, uczynią wszyst­
ko, co leżeć będzie w ich mocy, aby nie do­
puścić do ratyfikacji traktatu brzeskiego,— 
nieważnego, ho zawartego bez udziału, woli 
i wiedzy jedynego czynnika w tym wypad­
ku uprawnionego, to jest właśnie rządu i re­
prezentacji Królestwa Polskiego.

Towarzystwo dziennikarzy polskich ocze­
kuje, że opinia publiczna w całej Polsce bez 
względu na różnice polityczne, dotąd ją dzie­
lące, w tem najważniejszem dziś zadaniu ca­
łą siłą rząd polski poprze 1 stwierdza, że cała 
prasa polska, bez różnicy przekonań polity­
cznych w sprawie gwałtu brzeskiego zajęła 
już dziś stanowisko zupełnie jednomyślne i 
bezwzględnie odpowsiadające chwili.

Towarzystwo dziennikarzy' polskich we 
Lwowie, wyraża głęboką ufność, że stra­
szliwe wistrząśnienie, które obecnie przycho­
dzi dusza polska, stanie się zaczątkiem no­
wej ery, z r y w a j ą c e j  z w s z e l k i e m i  
z ł u d z e n i a m i i  wspierającej się odtąd je­
dynie i wyłącznie na niczem innem, jak tylko 
na głębokiej ufności w niespożyte siły nie­
śmiertelnego narodu polskiego, oraz w nie­
przedawnione nigdy historyczne prawo N a j- 
j a ś n i e j s z e j  R e p u b l i k i  p o l s k i e j .

Manifestacyjny strajk we Lwowie.
Lwów. (Telefonem). W poniedziałek odhedde 

się tu manifestacyjny strajk. Teatr odwołał na 
ten dzień przedstawienie, dzienniki nie wyjdą.

Podnieść należy, że mimo prowokacyjnego 
zachowania się Ukraińców, do żadnych de- 
monstracyi nie przyszło,

Wiadomości telegraficzne.
Protest Oświęcimia.

Oświęcim. (Telefonem). Odbyło się tu we 
czwartek olbrzymie manifestacyjne zebranie w 
sprawie chełmskiej, na którem przemawiał po­
seł Śliwiński Zapadły uchwały analogiczne r  
uchwałami lwowskiemi i kr akowskiemu

Tylko nadzieje.
Wiedeń. (Telefonem). Na Radzie żywnościo­

wej mówił min. B o e f e r o  korzyściach pokojtt 
z Ukrainą. Na zapytania 00 do istotnie konkre­
tnych korzyści nie zdołał niczego innego odpo­
wiedzieć, jak tylko, źe potrzeba sporo czasu, 
zanim na skutek wspomnianego układu stosun­
ki żywnościowe poprawią si .̂

Misya biskupa Karewicza.
Wiedeń. (Telefonem). Z Beriina donoszą, iż 

biskuip kowieński, K a r e w i c z ,  który w prze­
jeździ© do głównej kwatery niemieckiej konfe­
rował z Hertlingiem, oświadczył wobec dzien­
nikarzy, że zabiegi jego, zmierzające ku opar­
ciu Litwy o Niemcy, są na dobrej drodze. —  
W  kołach urzędowych njemieckich najpot^ał na 
ogromne zrozumienie życzeń ludności litew-

i
skiej, które obiecano przychylnie zbadać. Spo­
dziewa się, że decyżya rżądu niemieckiego bę­
dzie miała ogromne znaczenie dla budowy pań- 
j&twa litewskiego.

znych zarządzeń, aby umo&łiwić obrót go- (kswróci dl«r rządu dzienniki wiedeńskie mo-

\

spodareży. Sama m o ż l i w o ś ć  w tym kie- 
nmku jest teraz daną i stopniowo powiedzie 
się, stosownie do otrzymanych zapewnień 
s p r o w a d z i ć  t a p a s y, o ile są one do 
r o z p o r z ą d z e n i a .  Pokój ten można by­
ło osiągnąć tylko pod warunkiem koncesyl 
<co do obszaru Chełmskiego, życzenia, które 
mogły być spełnione przy zastosowaniu u- 
jąnanoj przez nas w czasie rokowań w odnie­
sieniu do obszarów rosyjskich zasady s a ­
m o s t a n o w i e n i a  n a r o d ó w ( l )  Chełm- 
**Cfcyzna jest etnograficznie tak bardzo mie­
szanym kiajem, że o p r z y n a l e ż n o ś c i  

P o l a k i  w ł a ś c i w i ®  n i e  m o ż e  
y ó m o w y(t) Linia, która w traktacie po­

kojowym dzieli kraj, została obraną dlatego, 
znieważ na wschód od tej linii przeważa e- 

Łęment ukraiński. Zresztą linia ta nie jest o-

gły dojść, jest zagadką, zwłaszcza, że jak 
dotychczas rzeczy stoją, socjaliści niemieccy 
nie będą głosowali za budżetem, lecz usu­
ną się od głosowania. Nie ulega bowiem kwe­
sty!, że sytuacya wytworzona układem brze­
skim nie uległa żadnej zmianie; nie uległa 
przedewszystkiem w Kole polakiem.

Dzienniki wiedeńskie liczą wprawdzie to, 
że Polacy po wysłuchaniu wyjaśnienia dra 
Czernina zmienią swe zapatrywania, leoz 
nie ulega najmniejszej wątpliwości, ii inspi­
rowane przez ministerstwo spraw zagrani­
cznych k o m e n t a r z e  00 do w y t y c z e ­
n i a  g r a n i c y  na ziemi chełmskiej ze 
współudziałem przedstawicieli Polaków, po­
działały jeszcze bardziej w kierunku pogłę­
bienia przepaści między Kołem a rządem.

Pozatem „N* Pr. Bresse", przynosząc wia-

Biuletyn austro-węgierski.
Wiedeń, dn. 15 bm. 1918. 

Urzędowo ogłaszają dn. 14 bm.:
Żadnych szczególniejszych wydarzeń.

Szef sztabu generalnego.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dn. 15 bm. 1918. 

Urzędowo ogłaszają dn. 14 bm.:
teren wojny:

Anglicy i Francuzi om wielu miejscach 
frontu dalej podejmowali swe wywiady. Na 
północ od Lens I w Szampanii przyszło przy- 
tem do gwałtownych walk. W wysuniętej 
naprzód części naszych pozycyi na południo­
wy-zachód od Tahnre usadowili się Francu­
zi. Nasza piechota wzięła Jeńców we Flan- 
dryl i aa wzgórzach Mozy.

Pierwszy jen. kwatem. Ludendorff,

Berlin. B. kor. Rosyjski główny dowódca 
na froncie zachodnim i południowo-zacho­
dnim Mia&nikow, wydał następujący rozkaz 
telegrafem Jmtu:

I. Demobilizacja armii musi nastąpić 
szybko. Przestrzegać należy porządku i ła­
du. Obecny stan naszych kolei wymaga, a- 
byśmy je oszczędzali.

IL Dla przeprowadzenia demobilizacji na­
leży utworzyć w wojsku specjalne organy z 
komitetami i radami na czele. Przybranie 
płatnych sił do pracy konieczne jest w naj­
szerszej mierze.

IIL R ó w n o c z e ś n i e  z d e m o b i l i -  
z a c y ą następywać ma organizacya c z e r- 
w o n e j  a r m i i .  Więcej agitacji i więcej 
praktycznego działania w tym kierunku.

IV. Komitety, rady i organa administra­
cyjne oddziałów wojskowych muszą do o- 
statniej chwili pozostać na swem stanowisku.

Towarzysze! Wypełnienie tych zarządzeń, 
umożliwi nam zlikwidowanie ostateczne na­
stępstw wojny i przejście do zdrowej formy 
ochrony ludu kraiu i rewoluoyi przeciw na­
szym nieprzyjaciołom.

OPÓR ALEKSIEJEWA.
Wiedeń. (Telefonem). Z Bema donoszą, iż 

A 1 e k 8 i e j e w, który w miejsce K a 1 e d i n a 
objął naczelną komendę kozaków, odmówił żą­
daniu rozbrojenia swych wojsk. Wiadomość ta 
stwierdza, jak należy oceniać oświadczenie Tro­
ckiego w sprawie demobiłizacyi armii rosyj­
skiej.

Taktyczne pasunięcie Rosyi.
Sztokholm. B. kor. K a r a e n e w  oświadczył 

w interwiewie, że zastrzega się przeciw temu, 
aby to, co się stało w Brześciu, nazwano za­
warciem pokoju, Idzie tu tylko o stały rozejm. 
Nie mogliśmy zmusić Niemców do przyjęci* nar 
szych warunków w sprawie okupowanych pro­
wincji bałtyckich, iponieważ nie rozporządza­
liśmy żadnymi argumentami wojskowymi Nie 
podpisaliśmy niczego. M a m y  w o l n e  r ę c e  
a ż  do  o g ó l n e g o  k o n g r e s u  pokojowe­
go. Pozatem wyraził Kamenew zdanie, że mo­
żliwe i obecnie wzmocnienie niemieckiego fron­
tu zachodniego będzie pwsyą na ententę.

Walki w Finlandyi.
Sztokholm. B. kor. „Affconbladet“ donosi, 

że skutkiem wezwania helsingforskiego ko­
mitetu okręgowego do popierania czerwonej 
gwardyi, cało oddziały wojsk rosyjskich 
wzięły udział w walce. Wobec tego generał 
Mannhein wydał proklamacje, grożąc stra­
ceniem trzech Roeyan za jednego Finland- 
<«yką. W  HeląforfoiaŁft utworzono aad rewo-l

„Najtrudniej zadowolić Polaków".
Wiedeń. (Telefonem). Berliński „Vor- 

waerts“  zamieszcza artykuł, w którym mię­
dzy innemi powiada: Na Polsce okazuje się 
niemożność rozdzielenia' p i e r n i k a  r o ­
s y j s k i e g o  tak, aby zadowolić wszystkie 
dzieci. Najtrudniej zadowolić Polaków, któ­
rych apetyt narodowy pod wielu względami 
jest nieokiełznany. Słychać wołania o do­
stęp do morza, o rozszerzenie granic ku 
wschodowi, gdzie już Polska skonfiskowała 
Białą^Ruś. Zamiast pokoju, mamy sbałkani- 
zowanie ws-rhodu. Tworzymv nowe. niebez­
pieczne ogniska, z  których iskry wskrzeszą 
nową wojnę.

T i a d e s ł a m e .

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy w jakikolwiek sposób wy­

razili mi swe współczucie, a specyalnie Tym 
Wszystkim, którzy w ostatnich dniach choro? >y 
mego Męża ś. p. Hipolita Nowaka, swoją nad­
zwyczajną dobrocią wlewali otuchę w moją 
zbolałą duszę, ezem choć w części łagodzili 
to stras2»e nieszczęście, jakie Bóg zesłał na 
mnie, składam na tej drodze najserdeczniej??!* 
podziękowanie etaropolskiem „Bóg zapłać**.

Irena Nowakowa.

Podziękowanie.
Do głębi seTia przejęta wdzięcznością, skła­

dam jaknajgorętsze podziękowania Jaśnie Wiel­
możnemu Panu Drowi Leonowi Żuławskiemu za 
prawdziwie przyjacielską, pełną poświęceń* 
pomoc i opiekę podczas choroby mego Męża i. 
p. Hipolita Nowaka i za okazanie mi tak w 1« 
współczucia.

Irena Nowakowa.

W A C Ł A W A  G R A B I A N S K 1 E G 0

noc. — 
ies. —

(SZKICE Z  W OJNY).
Przed mostetą. — Piekło. — Jedns 
.święty Bote, Święty mocny. — Pan i 
Przestępca. — Stajenka Betlejemska. — 

śmierć. — Szpieg.
i7» C e n a  k o r o n  3 - 5 0 .

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Administracja .Głosu Narodu* sprzedaj® 
książkę na miejscu, oraz 
za zaliczką lub po nadesłani® 

należy to ści. ,



Str. i . ^GŁOS NARODU** z dnift 15 Lutego 1918 roku..

D o k ą d  p ó j ś ć !
•ś? TEATR MIEJSKI

IM. JUL. SŁOWACKIEGO
W piątek 15 lutego b. r.

N O W A  D E J A N I R A
dramat w 6 obrazach J. Słowackiego.

0 S 0 3 Y :
Boehlke, Bończa, Feldman, Szymborski, Wę­

gierko, Zelwerowicz.
I Ł  Ma]drowiczóv/na, A. Rotter, Solska-Grosse- 

rowa, H, Zali orska.
Rzecz dzieje się ca  Podolu około IM ! reku — 
w 3 pierwszych aktach w domu hr. Respektów, 

w obu ostatnich w majętności hr. Idaiii. 
Retyser: Aleksander Zelwerowicz.

Początek o godzin!® 7.

Repertuar teatru fm. J.Słewaekiego.
S o b o t a  „Zawód".
N i e d z i e l a  popo!.: „Carewicz", 

Wf-eE: „Zawód*.

" t e a t r  l u d o w y
ULICA RAJSKA NUMER 12.

W piątek 15 lutego b. r,

T E A T R

Z A M K N 1 Ę T \

Rijtrtutr tsstru ludowego.
popoł.: „Nasze legiony*, 

wiicz.: „Odsffcz Wiednia*.
N i e d z i e l a  pop.: „Nasze legiony*, 

tfaecz.: „Rokowania pokojowo1.

TEATR ŚWIETLNY

U C I E C H A !
UL LISTOPADA 1S.

Program od 31 stycznia b. r.
Druga niespodzianka I

Film Cinesa! 
Najznakomitsze dzieło sztuki!

Kajus Julius Cezar]
tragedya tytana ludzkiego w 5 nkt. j 
Występ słynnego tragika E. Novel-1 
li’ego. Muzyka Masseneta, Wagnera j 

i Rudnickiego.
Ceny miejsc podwyższone.

K !™  Z A C H Ę T A
RYNEK 8L  PAŁAC SPISKI.

Puhar z trucizną
senzacyjny dramat detektywiczny | 
w 5 aktach Harry Filia. — W roli | 

detektywa

K E L L Y  B R O W N
najznakomitszy detektyw ameryk.

Ponadto inne obrazy. 
P R G i m E Ń  f Q.bJH łe_ i

Zatruta strzała
dramat w 8 aktach. W roli naczelnej! 

Waldemar P sy !a«cf.er.

Ponadto inne obrazy.
pnidsiawiń w dni powszednie o godz. 5, i 

sl? o MdL 3. - Ustalili program s 6V2. ]

i K I N O -W A N D A j
i  UL. 8 W . G E R TR U D Y  N R. 5. i
• .u«NOi)D«33r DaBaoaocrourocarutn".' oui-aacc •

Od 11 do 17 lutego b. r.
P R Z E K L Ę T E  PRZYPADKI

wesoła komedya.

T R Y T O N
fantastyczna sztuka w 4 aktach.

K IN O  LU B IC Z
UL LUBICZ L. 15, obok dworca ftoiejow. 

Od 15 do 18 lutego b. r.

Marmurowy biust
dramat detektywiczny w 3 aktach.

Wesoła komedya w 3 aktach.
Zdjęcie z natury.

Poszętek przedstawień o gotfz. 5. poroł.

tlNOTEATR
HOTEL SASKI, 

u!, św. Jana t. 6. SZTUKA
Od czwartku 7 do niedzieli 10 lutego b. r.

R A J  U T R A C O N Y
niezwykle ciekawy dramat w 4 aktach.

W głównej roli wystąpi M&SY CHR3STS&WS.
Pcnadto znakomita komedya.
Początek o godz. 5. (Niedziela o g. S1̂ ).

W I E R Z E
czyli 66 praktycznych nauk ludowych — 
w tem 7 pasyjnych — poleconych przez 
Najprzew. Konsystorze łac. w Galicyi. — 

Gena 5 kor. płatna czekiem.
Wysyła X. B. Łaciak w Bukowinie,

p. Poronin. 325

W ydawnictwo Polskie w e Lwowie
podaje czytającej Publiczności nową- książkę:

ROZMYŚLANIA 0 SZTUCE
Jadwigi Peirażyckiej-Tomiskiei.

K IN O  O P IE K A
ULICA ZIELONA NUMER 17. 

Od 5 do 7 lutego b. r.

Zdobycie wzgórza szturmem
film zdjęć wojennych w 2 częściach. 

Ponadto wspaniały dramat w 4 aktach
N i e z w y k ł a  g ł o w y

oraz bardzo wesoła komedya. *

V Nifiadein-  Wy5aw

. życie. iv. bztuka a przy­
roda. V. Sztuka a etyka. VI. Demokratyzacya sztuki. 
VII. Sztuka narodowa. VIII. Sztuka a krytyka. IX. 

Sztuka a nauka.
Cena kor. £, z przesyłką pocztową kor. 9. 

Do nabycia we wszystkich kstęgarniacb.
Skład główny w lokalu

? p  w e Lwowie
-  ul. Zyblikiewicza L. 1§. 357

U m a r t a 1*
Pierwsza składnia i biuro zamówień szat 
liturgicznych, chorągwi, baldachimów, kwiatów, 

obrazków i t. d., oraz
Pracownia różańców i szkapferzy
Towarzystwa popierania przem. kobiecego.

I & Iw. U  L. 25.1. p. 186

K u r s a  prawnicze
Kraków, Garbarska 6 (od 4 — 6 pop.)

Przygotowanie przez fachowe siły do wszystkich e- 
gzaminów prawniczych. 329

Specyalność: Dla wojskowych I prowincy! cał­
kowite przygotowanie w drodze pisemnej.

1  f c t a l l  M a t  L t ń  1 1
Immwe L w om  Kok! Goorgrs.
Już w y s z e d ł  z  d r u k u :

D U B L A N S K I
KALENDARZ ROLNICZY

n a  m k  1 8 1 £ -

Cena K. 8., z przesyłką pocztową K. 9.
Po czteroletniej pauzie ukazuje się znowu kalendarz 
rolniczy, najlepszy towarzysz każdego rolnika, eko­
noma i t. d. Kalendarz zawiera poza ogólną częścią- 
kalendarzową, raptularzową i tabelaryczną, także ob­
szerny dział gospodarski, zarówno dotyczący uprawy 
roli I roślin, chowu bydła, ja^oteż rachunkowości 

3 przemysłu rolniczego. 338

fi^ST Źtadaj* w s z ę d z ie  I p re n u m e ru j mW &  
„PRZEGLĄD ŚW9ATOWY» '

miesięcznik bogato illustrowany, poświęcony wszyst­
kim gałęziom wiedzy. Wychodzi 15-go każdego mie­
siąca. — V ł rek u  1 9 1 8  ro z p o cz y n a m y  d ru k  
„ i i lu s ir o w a n e j E ncyk lopedyS  P od ręczn e j** , 
ja k o  p r e m ie  b e z p ła tn a  d la  n a szych  p r e ­
n u m e ra to ró w . Prenumerata roczna <60 K.f pół­
roczna 2 0  SC. Redakcya i Administracya: Dąbrowa 

Górnicza, uh Sienkiewicza 21, Polska. 170

Swędzenie, 
liszaje, świerzb
usuwa bardzo szybko oryginalna 
„ B r u n a t n a  n t s £ £ “  D r a  F l® s c h ’ a .

Bezwonna i nie brudzi.
Słoik na próbę 2 K. 30 h., wielki 

słoik 4 K., poreya familijna 11 K. 
Składy główne: Lwów: apteka Szymona Hay, 
nad w. dostawcy; Kraków: apteka „pod Białym 
Orłem*, i^rnek główny A B , 45; Przemyśl: 
c. k. apteka obwodowa M. Schwarza; Jaro­
sław: apteka „pod Czarnym Orłem* Józefa 
Rohma; Tarnów: apteka obwodowa J. Misio- 
łowskiego; Drohobycz: apteka „pod Opatrzno- 

.ścią* G. F. Toblaszka; Kołomyja: apteka ob­
wodowa Dra Stefana Stinzla; Nowy Sącz: 
apteka Marcina Gorzeckiego; Rzoszów: c. k.ftntolfS nKurnAn.,.. ..I O M.wo 9KR

Waine . u. “ I
dla s k ła d n ic , k ó łe k  ro ln ic zyc h , za k ła d ó w  i 

i k o m ite tó w  dobroczynnych I
Sprzedam hurtownie większą partyę gotowych ubrań 
męskich i dla chłopców (bluza i spodnie) po cenach 
fabrycznych od K 40*— do K 1201— . Ubrauia te wy­
konane solidnie z najlepszego grubego sukna wyrobu 
wojennego, w kolorach ciemnych, trwałego, ciepłego 
i na wilgoć odpornego. Również sienniki, worki, ścierki 
i fartuszki granatowe polecam w wielkim wyborze.

Koła kobiet Pom ocy przemysłowej (Liga 
Pom ocy przemysłowej)

Kraków, ul. Grodzka 13.
16specy3lnych elektr. poruszanych maszyn 
(ażurowanie, dziurkowanie, obszywanie 
koronek, szycie it. p. — Panie krawcowe 
i bieliżniarki korzystać mogą za skromną 
opłatą z Wykańczalni w  godzinach przed 

1 popołudniowych. 2 886

JL
K

— .80 
1.—

K 1.50

K —.80

K 1.—

K 8.80

K 4.80
K 1.50

K 4.—

K. 8.80

K 7.—?

K

K 1.60

K —.70

K 2.-H

K 8—•

K 10.—

K 8.-4

K —.60

pica Polska T. U. S. W.
Lwów, Małeckiego 5— Krakóv/f Franciszkańska I

poleca 280

h m M  WfklafiY S M si®  I FolitscBąiki Lwowskiej.
Nr. 26. Dr I. Weinfeld: Koszta wojny 
Nr. 27. Dr Pannenkcwa Irena: Kościuszko 
Nr. 28. Dr A. Denizot: O przestrzeni i cza­

sie w świetle badań fizycznych 
Nr. 29. Skoczylas L.: Wyspiański jako 

poeta pństwowości polskiej 
Nr. 30. Kasprowicz Jan: W setną rocz­

nicę zgonu Kościuszki 
Nr. 31. Dr J. Hornowski: Dysenterya i ty­

fusy -
Nr. 32. Dr Hornowski J.: Samoobrona

organizmu w walce o zdrowie i ży­
cie a choroby, starość i śmierć 

Nr. 33. Romer: Oszczędność ludowa
PONADTO POLECA:

1 a. Łan Polski, zbiór wierszy dotychczas 
nigdzie nie drukowalnych Konopni- 
ckiei, Ludwika Staffa, Kaspiowicza 
i w. i. na dochód młodzieży szkół 
średnich

1* Ks. Arcybiskup Teodoro wicz: Z dzie­
jowej chwili. (Mowa w Izbie Panów)

2. Brtickner AL: Walka o język (o pię­
kno i czystość mowy polskiej)

3. Szybalska: Urywki z pamiętników
0 powstaniu 1863.

4. Romanowski: Wybór pism. Wyd.
T. Pini. 2 tomy po

6. Dr J. G. Krajewski: Kształćmy char 
raktery

6. Missona K. Z brzeskich doświadczeń 
wychowawczych

7. Gawlik M.: Projekt unii rosyjsko-
eolskiej w 2. połowie XVII w.

8. Orłowicz: Blustrowany Przewodnik po 
Galicyi z mapą Galicyi i Tatr, pla- 
nem Lwowa i Krakowa i 260 ilustr.

9. Jakubski: W krainach słońca. Kartki 
z podróży do Afryki środkowe f. 
or. mapka i profil drogi. 70 ilustr.

10. Zasady przyzwoitego zachowania się 
uczniów szkół średnich (ilustr.)

Fabryka ubrań K. B. K. w Krakowie
na Podgórzu ul. Redemptorystów 1.4

poszukuje

magaarnlera (ki)
z d ł u ż s z a  praktyka. 308

Ogłoszenia tylko listowne. Kaucya 
wymagana.

C. i  K os io r pewialowa w Krasnym stawie
et-    |Kb*6I. P oS skls) i-, ■■■■—

poszukuje

Droaomlstraa1 rysownika
z praktyką budowlaną. Płaca miesięczna 
300 koron, pomieszkanie, opał, światło 
itd. Podania należy wnosić do oddziału 
technicznego c. i k. Komendy powiatowej 

w Krasnym stawie. 282

Wyszedł z druku
Zeszyt pierwszy, Styczeń 1918, Rok II.

ODBUDOW Y KRAJU
pod redakcyą L. W ł .  B i e g e l e i s e n a .

TREŚĆ ZESZYTU PIERWSZEGO:
Leon W ład. Biegełeisen: Odbudowa Król. Pol. a Galicyi. 
Pro}. Dr A. Krzyżanowski: Przyczyny drożyzny. -  
Dr M.Szarski: Uwagi o polityce bankowej. — Radca 
dworuproj. E. Hauswald: Wykształcenie przemysłowe
w Galicyi. — Leon Pączewski: P r u s y  wschodnie w Bi­
lansie handlowym Król. Polskiego. — Dyr.R.Zabor­
ski: Przemysł młynarski w Galicyi. -— Antoni Procner: 
Przerób papieru. ■— Dyr. J. Olszewski: Zabawkarstwo 
drzewne. -  Dr Ig. Mdhter: W sprawie redukcyi od­
setek moratoryjnych. — T. Popkowski: Niewyzyskane 
skarby w gospodarstwie wiejskiem. — Pro}. K. Skó- 
rewicz' Stan niektórych zabytków architektury w Kró­
lestwie Polskiem. — Dr Maurycy Mann: Polska lite­
ratura gospodarcza. — Przegląd gospodarczy. Doc. Dr. 
Bronisław Biegełeisen: Odbudowa Prus wschodnich. — 
Dział sprawozdawczy. E. Grabowski: Podręcznik sta­
tystyki. — W. Janowski: Pamiętnik z powodu dzie­
sięciolecia Stow. właścic, nieruch, st. m. Warszawy.

S k f a d  268

M I E S 9 E C Z N 9 K  '
' S Ą D O W N I C Z O  -  O G R O D N I C Z Y
organ Sekcyi sadowniczo-ogrodniczej c. k. Galicyjskiego To­
warzystwa Gospodarskiego we Lv/owie, pod redakcyą Antoniego 
Wróblewskiego, inspektora sadownictwa tegoż Towarzystwa.

Czasopismo, poświęcone hodowli drzew i krzewów ow o­
cowych, uprawie warzyw, oraz przeróbce płodów ogrodowych, 
wychodzi raz na miesiąc, około 10-go każdego miesiąca, w obję­
tości 28—40 stron.

Prenumarata wynosi wraz z przesyłką pocztową
©  f c m m i  r e c i n i e *  299

Adres Adrainistracyi: Lwów, ul. Mickiewicza 20.
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Polecamy niezwykle ciekawą i senzacyjną nowość

OASTONA LEROUX

Nr. 38

W tomie tym bohater „C a a rn e g o  sa m k u 1( i innych tak rozchwy­
tywanych powieści tego pisarza, po najdziwaczniejszych i awanturni­
czych przygodach dopływa szczęśliwie do spokojnej przystani. Nie­
zwykle iateresująca treść, pełna kunsztownie zawiązanych intryg-, bar­
wne ł pełne siły obrazowanie, interesujące środowisko, czynią z tego 

tomu jedną z najbardziej zajmujących powieści.
Gena K. 7‘— ,  z przesyłką K. 7’40, za zaliczką K. 7*80.

Do o b y c ia  we wszystkich księgarniach. 1
Skład głów ny: P o B s k I@ 9 L ^ 6 w v U l .

Z y b l l k l e w ł c s a  1 5 . 860

OGŁOSZENIE.
Wydział krajowy podaje do wiadomości, iż wy­

dzierżawi przez publiczną licytacyę ofertową folwark 
Szypowce, własność fundacyi im. Stupnickich i Jan­
kowskich, położony w powiecie zaleszczyckim koło 
Tłustego, na lat 6 do 12.

Warunki licytacyi i dzierżawy przeglądać można 
w  Wydziale krajowym w biurze Nr. 70 b) w godzi­
nach urzędowych, tam też można zasięgnąć bliższych 
informacyi, na miejscu zaś może dać pewne wyjaśnie­
nia leśnik Piotr Kotelnicki.

Oferty wnosić należy do Wydziału krajowego naj­
później do 15/3 1918 r. włącznie, do każdej oferty ma> 
być dołączony kwit na złożone w kasie Wydziału kra- 
owego wady urn w wysokości przynajmniej 2000 koron.

Lwów, dnia 6. lutego 1918. mi
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WYSZŁA Z DRUKU 
NAJNOWSZA POWIEŚĆ ANDRZEJA STRUGA

CHIMERA
S K Ł A D  G Ł Ó W N Y

w Księgarni S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie.
358
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i v w § n @ ś ć
dla kanarków, oraz dia 
krajowych i zagranicznych 
ptaków, prima mieszafika 
kilo koron 16, tyiko za 
poprzedRiem nadesłaniem 
naleźytości wysyła Zsrclo- 
giczity Ząkład K. Wahers; 
Kraków, Sławkowska L. £5. 

354

do Białej do handlu aity-: 
kołamj rolniczemi i dokA
misypnerstwa zboża, oiana, 
słomy i ziemniaków. Wa­
runki wedlo umowy. 33$)

szkdł wiejskich
nadarza się dobra sposo­
bność w godzinach pourzę- 
dowych bez zabiegów; ła­
two i wiol© zarobić. Zga­
szenia pod „Łatwy zaro-i 
bek* do Administr. „Gło-^ 

su Narodu*4. 3191

Przewodnik
na drodze życia 

duchowego
przez 0. Frey, Tow. Jei1
wysyła franco Księgarnia 
katolicka Dra Makowskie­
go w Krakowie, po otrzyf 
maniu z góry K. 4. prze-, 
kazem pocztowym. 239

171#

F r a n c u s k ą  Niemiecki i t.
PoOzątkifKonwersacya,Gra«‘ 
aatykii, Kerespondoncya/ 
Literatura. Lekeyo osólwa 
i abiorowe od pięciu konm 

caieeiecrnie.

Instytut Ansona
u3. Ssawska 17.'
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S taru szk a
córka oficera wojsk p^I 
skich z roku 1831, 
zdolna do pracy z powody 
starości i złamania ręjjî  
uprasza o łaskawę wspar­
cie. Datki przyjmuje Admi­
nistracya „Głosu Narodu**

Starsza
chora kobieta
p o z b a w i o n a  wszelkięłT 
środków do życia, uprasza \ 
o łaskawe wsparcie. Datki 
przyjmuje Ądn^stracya 
„Głosu Narotfn*d 1 a J* H.

Pokoje, Obiady
p ry w a tn a

Karmelicka 46, II. 
na praw o 24

i i p r a i u i i M n
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

12.

Kraków (Paiac Spiski) 
kupuje  ws z e l k i e g o  rodzaj u

środki spożyw cze. 298
| Adres telegraficzny: Miastkredyt. ____ ________________  _ ___  ____ __________  _____________________________
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G A LIC Y JS K I A K C Y JN Y
BANK KUPIECKI

L w ów , h a lic k a  19 w łasn y) ^
przyjmuje wkładki oszczędności z oprocentowaniem

4'Ulo o d  sta
i wkładki na rachunek bieżący z oprocentowaniem

. • 4 6|o.
Bank wypłaca z wkładek oszczędności 2000 Kor. tygodniowo, 

zaś z rachunku bieżącego 20.000 Koron dziennie 
b e s  w y p ^ 8 @ d z @ v f i i a .

Podatek rentowy wraz z dodatkiem wojennym opłaca Bank
z własnych funduszów.
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